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Z KWATERY GŁÓWNEJ NA- 
CZELNEGO WODZA dnia 12, 10. — 

aczelna Komenda Niemieckich Sił 
Zbrojnych komunikuje w dniu 11 
Października br.: 


, Na północ od Morza Azowskiego 
Niszczenie wroga, stłoczonego na 
wąskiej przestrzeni, wchodzi w. fazę 

ońcową. Na polu walki znaleziono 
zwłoki głównodowodzącego XVIII 
armią sowiecką. 


Zagłada sił zbrojnych zamknię- 
Ych w rejonie Briańska i Wiaźmy 
Dostępuje również nieprzerwanie na- 
Przód. Dalsze próby przerwania 
frontu przez nieprzyjaciela spotkały 
Się z kotratakiem oddziałów niemiec- 

łch. Ilość wziętych do niewoli jeń- 
<ów oraz zdobytego materiału wojen- 
lego jest niezliczona. 

, Przed beningradem również od- 
bito wczoraj wszystkie próby prze- 
arcia się nieprzyjaciela. W zwycię- 
skich walkach zdobyto na odcinka 
Jednej tylko dywizji piechoty 28 
tzołyów najcięższego kalibru. 
Samoloty bojowe bombardowały 
W ciągu ostatniej nocy ważne urzą- 
dzenia wojskowe w Moskwie, Lenitu- 
&radzie jak również linie kolejowe, 
W jednym z portów na Wyspach 
Owczych zatopił w ciągu dnia jeden 
Samolot bojowy, dwa angielskie stat- 
handlowe o łącznej pojemności 
Przeszło 2500 ton. Dwa dalsze zosta- 
Y ciężko uszkodzone. W nocy na 11 
Daździernika bombardowały samoloty 
ojowe jeden z ważnych portów na 
Wschodnim wybrzeżu Wyspy Brytyj- 
skiej, jak również urządzenia portu- 
We w południowo-zachodniej Anglii. 
. W Afryce północnej zaatakowały 
Niemieckie samoloty bojowe w nocy 
na 10 października, lotnisko brytyj- 
skie Abur Smeith. Dalszy skuteczny 
àtak lotniczy skierowany był na bry- 
Jskie centrum materiałów pędnych 
W Haifie w Palestynie. 
„a W walkach lotniczych na terenie 
Afryki Północnej zestrzelono nie po- 
Nosząc żadnych strat, trzy angielskie 
amoloty. X 


, Brytyjskie bombowce zrzuciły w 
Bu ostatniej nocy bomby rozpry- 
owe i zapalające na różne miejsca 
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Likwidacja oddziałó 


Niemieckie pozycje przed płonącą wsią pod Czernichowe 
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północno - zachodnich i zachodnich 
Niemiec. 

Ludność cywilna poniosła niezna- 
czne szkody. W niektórych miejsco- 
wościach zniszczono lub uszkodzono 
szereg domów. Artyleria przeciwlot- 
nicza  zestrzeliła 6 z atakujących 
bombowców. 

BERLIN, 12. 10. Samoloty 
niemieckie atakowały port Odesy. W 
locie głębinowym zrzucono celne po- 
ciski na sowieckie statki transporto- 
we poj. 15 tys. ton i 5 tys. ton. 
Na wodach jeziora Ładogi poważne- 
mu uszkodzeniu uległy statki po 80) 
ton poj. oraz dwa mniejsze. 

BERLIN, 12. 10. — Po raz drugi 
w ciągu 30 godzin, baterie artylerii 
dalekosiężnej marynarki niemieckiej 
otwarły ogień na wybrzeże Kanału 
La Manche, Wzięto pod obstrzał bry- 
tyjski transport konwojowany o kur- 
sie południowym. Już po pierwszycn 
salwach płynące w konwoju statti 
rozpierzchły się, płynąc w pośpiesz- 
nym tempie w kierunku wybrzeży 
zachodnich. 

BERLIN, 12. 10. — Artyleria nis- 
miecka skutecznie ostrzeliwała obiek- 
ty portowe i okręty wojenne w por- 
cie kronsztadzkim. Kilka okrętów 
sowieckich dotkliwie uszkodzono cel- 
nymi pociskami. 

HELSINKI, 12. 10 — Lotnictwo 
fińskie w rejonie na północ od Le- 
ningradu strąciło 6 samolotów sə- 
wieckich, zaś artyleria przeciwlotni- 
cza zestrzeliła 3 samoloty. 


Komunikat włoski 


RZYM, 12. 10. — Włoski komuni- 
kat wojenny z soboty 11. 10, podaje 
m in: 

Samoloty niemieckie i włoskie 
przeprowadziły nowe ataki na Tn- 
bruk i Marsa Matruk, gdzie trafiono 
bombami różnych kalibrów instalacje 
portowe, baterie, składy materiałów, 
zgrupowania pojazdów mechanizz- 


niszczenie! 


w nad Morzem Azowskim, koło Briańska i Wiaźmy 


nych, urządzenia kolejowe, składy 
polowe i lotniska. Zaobserwowano 
pożary i eksplozje, 

Samoloty brytyjskie zrzuciły po 
nownie pewną ilość bomb na okolice 
miasta Bengazi, wyrządzając szkody 
materialne. 

Na odcinku Gondaru — nic istot- 
nego. 


Komunikat węgierski 

BUDAPESZT, 12. 10. — Agencja 
MTI donosi z frontu wschodniego: 
Przebieg operacyj sprzymierzonych 
sił bojowych na Ukrainie czyni szyb- 
kie postępy. Wysiłki okrążonego nie- 
przyjaciela, 
mania się, są naogół o wiele słabsze 
niż dotychczas. Liczby jeńców oraz 


zmierzające do przeła- 
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ilości zdobytego materiału wojenne- 
go nie da się określić nawet w przy- 
bliżeniu. 

Oddziały bojowe wojsk sprzymie- 
rzonych okupowały część wybrzeża 
Morza Azowskiego, inne zaś ścigają 
nieprzyjaciela do linii rzeki Dońca. 
Wojska węgierskie dokonały zwy- 
cięskiej obrony odcinka Dniepru i 
w chwili obecnej przygotowują się do 
nowych działań, 


. Wojna morska 


NOWY JORK, 12. 10. — Jak do- 
nosi „Associated Press“ kanadyjski 
parowiec towarowy „Magog“ o pə- 
jemności 2058 ton, został zatopiony 
koło wybrzeża Szkocji; załoga, złożo- 
na z 19 ludzi, została wyratowana. 
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Miasto Orzeł ośrodkiem walk 


na środkowym odcinku frontu wschodniego 
BERLIN, 12. 10. — Sowiecki ko-iin. maszyny górnicze, fabrykę ma- 


munikat wojenny wymienia jako 
punkt centralny ostatnich walk mia- 
sto Orzeł, położone w odległosci oko- 
ło 300 klm. na południowy zachód od 
Moskwy, i prawie w tejże odległości 
na północ od Charkowa. Orzeł sta- 
nowi również ważny punkt skrzyżo- 
wania dróg komunikacyjnych. Spo- 
śród zakładów przemysłowych istnie- 
jacych w tym mieście, należy wymie- 
nić fabrykę żelaza, produkującą m. 


szyn, wytwarzającą 'części składowe 
do traktorów oraz fabrykę maszyn 
włókienniczych. Miasto to posiada 
również wysoko rozwinięty przemysł 
włókienniczy, reprezentowany przez 
przędzalnie Inu, konopi i juty, wresz- 
cie szeroko rozwinięty jest w tym 
mieście przemysł skórzany, drżewny 
i żywnościowy. Miasto liczy przeszło 
100.000 mieszkańców i jest stolicą 
okręgu tejże nazwy. 


Ataki lotnictwa niemieckiego 
na wojska sowieckie trwają bez przerwy 


BERLIN, 12. 10. 
niemieckie w toku nieprzerwanych 
ataków, szerzyło zniszczenie wśród 
wojsk sowieckich, okrążonych w ko- 
tłach, paraliżując wszelką próbę zor- 
ganizowanej obrony. Setki samolo- 


Lotnictwo 


Powietrzna ofensywa niemiecka trwa 
Wszystkie ważne obiekty wojskowe stale bombardowane 


BERLIN, 12. 10. — Najsilniejszą 
akcję ofensywną rozwinęło lotnictwo 
niemieckie z natury rzeczy w związku 


Moskwie i Leningradzie. Dwukrotnie 
atakowało wielką fabrykę broni na 
południowy-wschód od Charkowa, 


z potężnymi operacjami na froncie | dotarło w swej ofensywnej akcji bom- 
wschodnim. Obrzucało ono każdej no* | bowej aż do pewnego portu nad Mo- 


cy bombami obiekty wojskowe w 
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rzem Azowskim i do Rostowa nad 
Donem, gdzie ciężko uszkodziło je- 
dną fabrykę broni. Głównie jednak 
atakowało ono obiekty kolejowe, 
dworce, pociągi i inne środki tran- 
sportowe oraz drogi na wschód od 
głównego frontu bojowego a więc 
w rejonie Charkowa, Moskwy i Le- 
ningradu. Zniszczono przeszło 200 po- 
ciągów. Prawie 40 dworców  kolejo- 
wych uległo zburzeniu, najważniej- 
sze linie kolejowe zostały w wielu 
miejscach przerwane, a wszelka zor- 
ganizowana służba dowozu posiłków 
dla bolszewików została uniemożli- 
wiona. Poza tym lotnictwo stale in- 
terwenjowało bardzo skutecznie w 
walkach na ziemi, obrzucając bomba- 
mi pozycje polowe i artyleryjskie, 
bunkry i gniazda oporu, kolumny sa- 


mochodowe i skoncentrowane wojska, | 


jak również lotniska sowieckie we 
wszystkich decydujących punktach. 
W ciągu ostatnich trzech dni znisz- 
czyło ono w wałkach powietrznych, 
artylerię przeciwlotniczą a bombami 
216 sowieckich samolotów. 


tów niemieckich atakowały pozafron- 
towe linie łączności na terenach 
koncentracji bolszewików, przyczem 
zdołały przerwać w wielu miejscach 
główne linie kolejowe głęboko w tyie 
kraju. Zniszczono przy tem niemal 
całkowicie 60 wyładowanych mate- 
terjałami pociągów, jeden wielki po- 
ciąg złożony z cystern z materiałami 
pędnymi, a nadto 17 lokomotyw. 
Zmuszono też do zatrzymania się 
znacznie większą ilość pociągów so- 
wieckich. Szereg dworców  kolejo- 
wych zniszczono gruntownie, demo- 
lując wiele pociągów transportowych 
i towarowych. Na szosach samoloty 
niemieckie zniszczyły setki samocho- 
dów ciężarowych. 
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Niezmierna liczba jeńców i łupu wojennego 


Konferencja moskiewska - 


obraduje w Londynie 


NOWY JORK, 12. 10. — Jak do- 
noszą z Waszyngtonu, angielscy i 
amerykańscy delegaci w Moskwią 
podjęli podróż do Anglii, wbrew piere 
wotnym zamiarom. Wiadomość o fak- 
cie nagłego przeniesienia rokowań do 
Londynu, wywołała wielkie wrażenie. 


Przed dyskusją 
nad ustawą o neutralności 


BERLIN, 12. 10. — Prezydent 
Stanów Zjednoczonych Franklin R. 
Roosevelt przesłał kongresowi orę- 
dzie, proponując mu zmianę ustawy 
o neutralności. 


Anutytureckie 
demonstracje w Aleppo 


ANKARA, 12. 10. — W Aleppo 
miały miejsce demonstracje antytu- 
reckie, przeciw którym ani rząd sy- 
ryjski, ani władze, złożone ze zwo- 
lenników de Gaulle'a nie interwenio= 
wały. W brytyjskich kołach Bejrutu 
wyrażonó przypuszczenie, że demon- 
stracje te zainscenizowali de Gauliści. 
Wśród de Gaulistów zaś panuje przy- 
puszczenie, że przez poparcie pew- 
nych dla Turcji wrogo usposobionych 
kół syryjskich uda się zdobyć głosy 
kół arabskich, aby na tej drodze mo- 
żna było szczuć przeciw rządowi w 


Ankarze. 


Pomoc angielska 
dia rządu Czungkingu 


SZANGHAJ, 12. 10. — Dyrektor 
Banku Anglii, sir Otto Niemeyer, 
oraz północno - amerykański finansi- 
sta Norle Cochrane przybyli. do 
Hongkongu w drodze do Czungkingu. 
Zamierzają oni zachęcić rząd Czung= 
kingu przy pomocy obietnic finanso- 
wych do dalszego oporu przeciw 
Japonii. 


Łowy na bolszewickich 
rozbitków 


BERLIN, 12. 10. — Lekkie jedno- 
stki niemieckiej floty wojennej, któ- 
re przyczyniły się do zdobycia wysp 
bałtyckich przez ostrzeliwanie bate- 
rii sowieckich, schwytały większą 
ilość łodzi rybackich na których usi- 
łowały zbiec resztki wojsk bolszewi= 
ckich z tych wysp. Kilka z tych ło= 
dzi zdołało pod osłoną nocy dotrzeć 
do wybrzeża. W czasie lądowania na 
brzegu straże nadbrzeżne niemiec- 
kiej marynarki wojennej zaskoczyły 
lądujących bolszewików i wzięły ich 
do niewoli. Ogólna liczba jeńców, 


wziętych do niewoli na morzu i na 
lądzie wynosi 725 żołnierzy. 


„GAZETA LWOWSKA" 


Parowcem po wodach Atlantyku 


Podróż z Nowego Jorku do Rio de Janeiro 
270 mil dziennie nie może wykonać | Abdykacja Stalina 


Rio de Janeiro, we wrześniu. 


Pasażer, udający się w podróż 
statkiem z Ameryki Północnej do 
Południowej, nie potrzebuje się oba- 
wiać min ani torped. Mimo to po- 
dróż morska na tej trasie nie jest 
łatwą, brak bowiem statków utru- 
dnia komunikację. Sprawcą tych nie- 
dogodności jest zarządzenie rządu 
w Waszyngtonie, dopuszczające kon- 
fiskatę statków.  Pewnemu amery- 
kańskiemu  towarzystwu żeglugi 
morskiej, które utrzymywało komu- 
nikację z Nowego Orleanu do Połu- 
dniowej Ameryki, rząd waszyngtoń- 
ski z posiadanych 7 frachtowców i 
parowców pasażerskich,  skonfisko- 
wał w lipcu aż 3 największe statki. 
Skutek był taki, że pasażer, który 
w lipcu miał zamówioną kabinę, mu- 
gial swą podróż odłożyć do września. 
Komu się bardzo śpieszy, ten korzy- 
sta z komunikacji powietrznej z Mia- 
mi na Florydzie do Ameryki Połu- 
dniowej. Droga z Miami do Buenos 
Aires trwa 4 i pół dnia. Podróż więc 
jest męcząca. Dalszą ujemną stroną 
komunikacji powietrznej jest to, że 
nie wolno zabierać bagażu a przelot 
jest bardzo drogi. Bilet kosztuje oko- 
ło 500 dolarów amerykańskich. 


Z jednej więc strony trudności 
zdobycia kabiny z drugiej strony nie- 
wygody i wysokie koszty podróży, 
Kto tedy podróż swą odbyć chce spo- 
kojnie i wygodnie, bez obawy, ża 
statek płynąć będzie przez zagrożo- 
ną strefę, woli korzystać z komuni- 
kacji dwu mniejszych towarzystw 
żeglugowych. Gdy bowiem inne pa- 
rostatki pasażerskie zatrzymują się 
w angielskich portach Indii Zacho- 
dnich, prowadzą dwie linie komuni- 
Kkacyjne, dla zaoszczędzenia sobie o- 
płaty wyższych stawek ubezpiecze- 
niowych, poza bazami angielskimi, 
wprost do Rio. Frachtowce te biorą 
na pokład również pewną ilość pasa- 
żerów. Na jednym z tych statków 
mogliśmy po długim czekaniu na swą 
kolejkę, zdobyć wreszcie miejsce. 
Był to sobie mały, lecz prawie nowy 
szwedzki parowiec. Koszt przejazdu 
jest niemal tak wysoki, jak na wiel- 
kich parowcach pasażerskich, lecz 
jest to już następstwem koniunktury. 

Jak śnieg biały i czysty stoi sta- 
tek u mola Brooklynu.  Przyjętym 
w okresie wojny zwyczajem, nosi ou 
"wysoko wzniesioną flagę narodową, 
jako godło rozpoznawcze. Widocznie 
komin pomalowany farbami o bar- 
wach narodowych szwedzkich, — nie 
jest dostateczną ochroną. Dla pew- 
ności umieszczono na obu bokacn 
statku nazwę i obok „Sverige“, lite- 
rami 1 i pół metra wysokimi. Złoci- 
sto żółty krzyż na niebieskim tle 
zajmuje niemal całą wysokość bur- 
ty. W porcie leżą stosy worków z ka- 
wą, bele z wełną i wielkie ilości skór, 
pochodzących z południowej Amery- 
ki a dopiero co wyładowanych. Nasz 
statek załadowuje wszystkie możli- 
we gotowe fabrykaty dla Rio, San- 
tos, Montevideo i Buenos Aires. Tu- 
zinami podnoszą dźwigi auta, które 
następnie umieszcza się na statku. 
Wśród towarów znajdują się wielkie 
skrzynie z lejami do maszyn, obrę- 
cze gumowe i narzędzia radiowe. 
Północnoamerykańskie produkty 
przemysłowe wymienia się na połu- 
dniowo - amerykańskie surowce. 

Odjazd statku odroczono niemal 
o tydzień. Okazało się poza tym, że 
statek rozwinąć może znacznie 
mniejszą szybkość, niż opowiadano. 
Podróż tedy z Nowego Jorku do Rio 
trwała nie dwa a trzy tygodnie. 
Dwadzieścia dni otaczało nas tylko 
niebo i woda, aż wreszcie na dale- 
kim horyzoncie majaczyć zaczęły 
kontury Cabo Frio, skąd już nieda- 
leko do Rio. Pernambuco ominęliś- 
my. U jego wybrzeży widzieć było 
można krążące kontrtorpedowce a- 
merykańskie. Tego oto punktu strze- 
ga bacznie Amerykanie. Uzasadnia- 
ją to faktem, że Natal w Brazylii 
oddalone jest od zachodniego wy- 
brzeża Afryki załedwie o 1600 mil. 
Odległość z Nowego Jorku do Rio 
wynosi 4870 mil. Z Brazylii tedy do 
Afryki jest znacznie bliżej niż do 
Ameryki Północnej. Czy jest więc 
Brazylia sąsiaderh Ameryki? 

Okoliczności, że za czasów poko- 
ju południowo - amerykańscy produ- 
cenci surowców zgodnie pracowali i 
prowadzili handel z wysoko uprze- 


mysłowioną Europę, wydatniej, niż 
z Ameryką Północną, która sama su- 
rowce ponad własne zapotrzebowanie 
produkuje, — nawet najwięcej ten- 
dencyjna propaganda amerykańska 
nie zaprzeczy. Obecność kontrtorpe- 
dowców amerykańskich u wybrzeży 
Pernambuco nie zdoła poprawić in- 
teresów Ameryki Południowej. Straż 
amerykańską na wodach  południo- 
wego Atlantyku należy uważać ra- 
czej za gest, czy też za manifestację 
gotowości obrony przez Północną A- 
meryką, która wszakże z gospodar- 
czymi interesami Południowej Ame- 
ryki absolutnie nie ma nic wspólnego. 

Amerykańskie kontrtorpedowce, 
które czas pewien płynęły równo- 
legle z naszym statkiem, przekona- 
wszy się o jego identyczności, zawró 
ciły i zniknęły nam z oczu w sinej 
dali oceanu. 

Większość członków naszej załogi 
już od lat nie była w domu. Sądzili, 
że wrócą do Szwecji po odbyciu jed- 
nego tylko przejazdu przez Atlantyk. 
A tymczasem zaskoczyła ich wojna, 
więc z dala od swej 
larnie odbywają swój kurs z Nowe- 


ojczyzny regu-- 


nie mają okazji do powrotu, a Nor- 
wegowie tym mniej mogą powrócić 
do rodzinnych pieleszy, Anglicy nie 
przepuścili ich. Załoga ma jednak 
przyjaciół i znajomych marynarzy, 
którzy płyną po strefie wojennej. 
Gdy zejdą się w tawernie nowojor- 
skiej, opowiadają sobie rzeczy stra- 
szne: kogo przydzielą do angielskie- 
go konwoju, ten pożegnać się może 
z życiem. Dla statku konwojującego 
nie ma innego wyboru: naprzód, 
wciąż naprzód przeć, obojętnie co 
się dzieje po jego lewej czy prawej 
stronie! Zdarza się, że statek najedzie 
na minę albo trafiony zostanie tor- 
pedą. Lecz nie ratuje się go, mimo, 
że wołanie o pomoc i ratunek roz- 
lezają się echem, jakby skowytem 
rozpaczy tonących. 

A statek nasz, kołysząc się, pru- 
je wytrwale rozbryzgujące się fale. 
Zbliżamy się ku południowi. Pienią 
się fale, wzbijają w górę, to znów 
opadają, Pasażerowie robią zakłady, 


go Jorku do Buenos Aires. a Nor. 


l ile też mil przebyliśmy w ciągu o- 


statnich 24 godzin. Dowiadujemy „ię 
jednak, że nasz parowiec więcej, niż 


Lecz bywało, że posuwaliśmy się 
220 mil, Jedynym łącznikiem naszym 
ze światem jest radio, które odbiera 
komunikaty. Słysząc o zażartych, 
krwawych walkach, nikt z pasażerów 
nie narzeka na monotonię jazdy, Gdy 
na całym świecie wojna, my bez- 
piecznie płyniemy po wodach spokoj- 
nego zakątka świata. 

Zmierzch już zapada, gdy zbli- 
żamy się do Rio de Janeiro. Ska- 
liste kopuły nadbrzeżnych wysp, 
pozostawiamy po prawej stronie. 
Przed nami wznosi się niebieski sto- 
żek, zwany „Kapeluszem z cukru“. 
Za nim wyłania się pionowo, wysoko 
w górę Corcovado z oświetlonym 
krzyżem. Jeszcze noc nie zapadła, ale 
już migocą w oddali liczne światła 
w Copacabana. Po drugiej stronie 
odbijają się w tafli wodnej świa ”a 
latarni w Urca, Botafogo i Flamen- 
go. Nad tą błyskotliwą zatoką, oto- 
czoną wysokimi górami, spoczywa 
południowy  szafirowy  nieboskłon. 
Widok ten zachwycić musi nawet 
> którzy go już często ogdą- 

ali, 


Przy kiosku z gazetami 


Pod tym tytułem drukujemy artykuły czy też wyjątki z artykułów zasłu- 


gujące naszym zdaniem na uwagę, 


szą pokrywać 


ZNACZENIE ZWYCIĘSTW 
Z PAŹDZIERNIKA 1941 


W artyknie p. t „Das militarische 
Ende des Bolschewismus' oficjalny 
„VOELKISCHEK BEOBACHTER“ w 
następujący sposób ocenia obecną sy- 
tuację: 

1) Północna grupa armii pod do- 
|wództwem Woroszyłowa znajduje 
się w całości osaczona w Leningra- 
dzie w sposób zupełnie beznadziejny 
i oczekuje swej zagłady. 

2) Południowa grupa armii Bu- 
diennego została pobita nad Morzem 
Azowskim i obecnie ulega likwidacji. 

3) Wokół środka bolszewickiego 
frontu, bronionego bardzo silną i 
najbardziej przebojową grupą wojsk 
Timoszenki, zamknął się śmiertelny 
pierścień obydwu osaczeń w rejonie 
Wjazmy i Brjańska. 

Przełamanie frotu całkowicie po- 
wiodło się. Timoszenko popełnił naj- 
bardziej kardynalny błąd, jaki wo- 
góle bolszewickie dowództwo mogło 
popełnić, — powtórzył on przyrodzo- 
ny błąd bolszewizmu. Błędu tego nie 
będzie on w stanie naprawić, postra- 
dał bowiem on tym razem ostatnie 
rezerwy, niezbędne do większej ak- 
cji bojowej, — rezerwy bolszewie- 
kich sił zbrojnych, które padły jego 
ofiarą. Z upadkiem grupy bojowej 
'Timoszenki załamał się ostatni woj- 
skowy filar potęgi Stalina i tym sa- 
mym został zlikwidowany. 

Przeciwko zdolnemu do akcji bo- 
jowej niemieckiemu frontowi wschod- 


się ze stanowiskiem „G. L.*. 


niemu przeciwstawiać mogą się je- 
dynie czerwone oddziały, niezdolne 
już do żadnego większego oporu. 
Stalin utracił ostatecznie inicjatywę 
i stracił również nadzieję na zorga 
nizowanie w okresie zimowym nowej 
i silnej liczebnie siły zbrojnej. Bol- 
szewicki Związek Radziecki utraci- 
wszy obecnie najważniejsze centrą 
przemysłu zbrojeniowego, nie jest 
już w stanie zabliźnić śmiertelnej 
rany. 

Ale nie tylko Kreml przegrał de- 
cydującą bitwę! Jakie znaczenie pv- 
siada ta klęska dla głównego win» 
wajcy wojny w. Londynie, da się w 
sposób nietrudny ocenić, jeśli zapo- 
znamy się z treścią deklaracji, jakie 
Churchill i Roosevelt ostatnio skie- 
rowali na ręce Stalina. Z klęską 
Związku Radzieckiego skończył się 
ostatni i największy na kontynencie 
sprzymierzeniec angielski. Europa 
uwolniła się przed największym nie- 
bezpieczeństwem groźby bolszewie- 
kiej. Jest to epokowe znaczenie 
zwycięstw odniesionych w paździer- 
niku 1941 r“ 


USTAWA O NEUTRALNOŚCI 
USA — W OGNIU DYSKUSJI 


„FRANKFURTER ZTG.“ w nr. 504/5 
omawia dyskusję toczącą się w USA 
na temat projekiowanej ustawy 0 
neutralności: 

Przed swym powrotem z wiejskiej 
posiadłości Hydepark do Waszyngto- 
nu prezydent Roosevelt zaprosił se- 
kretarza stanu Hulla, do Białego Do- 


przyczem poglądy w nich wyrażane nie mu- 


mu na dłuższą konferencję. Hull wraz 
z jurystami departamentu stanu i 
przewodniczącymi obu izb kongresu 
opracował formułkę wniosku rewizji 
ustawy o neutralności. Według pro- 
jektowanej noweli prezydent ma się 
w kwestii neutralności stosować do 
rad swego ministra spraw zagranicz- 
nych. Tego rodzaju manewr stanowi 
sprytne pociągnięcie. Hull bowiem 
jako były deputowany i późniejszy 
senator cieszy się w obu izbach więk- 
szym wpływem, niż jakikolwiek inny 
członek rządu. Oczekują, że żądanie 
rewizji będzie zawierać dwa punkty: 
zezwolenie, aby amerykańskie okręty 
były uzbrojone oraz, by mogły płynąć 
w strefach wojennych, dziś dla nich 
zamkniętych. Kontrola nad materia- 
łem wojennym, jako pożądana dla 
rządu ma być zachowana. 
"Tymczasem zaś Connally, prze- 
wodniczący senackiej komisji spraw 
zagranicznych, nie przestaje żądać w 
swych  bezceremonialnych mowach 
wojennych zupełnego anulowania u- 
stawy o neutralności, Również inai 
doradcy Roosevelta — według „New 
York Timesa” — żądają zupełnego 
anulowania ustawy o neutralności, 
motywując to tym, że taka uchwała 
miałaby olbrzymi wpływ moralny. 
Ponieważ Rooseveltowi zależy na 
pośpiechu, lansuje on przez swych 
zwolenników daleko idące żądania po 
to, aby bez dłuższej dyskusji w Kon- 
gresie uzyskać aprobatę na zmiany 
ustawy w mierze ograniczonej lecz 
wystarczającej dla jego celów. 


Opinie Londynu, Nowego Jorku i Moskwy 
o obecnej sytuacji na froncie 
SZTOKHOLM, 12. 10 — Rozgłoś. | nej”, W przeciwieństwie do optymi-, ewakuowaliśmy miasto Oreł. Wielkie 


nia radiowa w Londynie zwraca uwa- 
gę słuchaczy na coraz krytyczniej- 
sze położenie sprzymierzeńca sov- 
wieckiego: „Nie ulega wątpliwości, 
iż sytuacja na froncie sowieckim 
osiągnęła stan najbardziej krytycz- 
ny. Jest to nietylko największa ofen- 
sywa Niemców na froncie wschod- 
nim, lecz również najbardziej zwy- 
cięska z dotychczasowych. Daje ona 
w przybliżeniu pojęcie o tytanicznej 
sile niemieckiej maszynerii wojen- 


stycznych zazwyczaj i tendencyjnych | 
wiadomości, rozgłośnia w Nowym 
Jorku tym razem donosi: „Nadeszłe 
do Moskwy wiadomości z frontu 
mówią o operacjach olbrzymich roz- 
miarów, które trudno porównać z də- 
tychczasowymi systemami prowadze- 
nia wojny“. 

Radiostacja moskiewska podaje 
pod wrażeniem ostatnich wypadków: 
„Niemcom udało się wyprzeć nasze 
Biły bojowe, Po zaciętych walkach 


Udały wypad włoskich oddziałów 
Siedziba komendy angielskiej zniszczona 


RZYM, 12. 10. — Włoskie od- 
działy kolonialne pod dowództwem 
porucznika Carmelo Luizzo, dokona- 
ły śmialego ataku na północny wschód 
od Otalan przy czym zniszczono 
sicdzibę komendy angielskiej, skład 
amunicji i radiostację. Spośród wielu 
ataków, przeprowadzonych przez woj- 
ska generała Nasi w ostatnich miesią- 
cach, był ostatni, obecnie podany do 
wiadomości, najbardziej udanym. Jak 


donosi „Giornale d'Italia” lotnicze 
zespoły myśliwskie w Afryce Wscho- 
dniej współdziałały skutecznie z ope- 
racjami wojsk lądowych, oraz wspie- 
rały je. Batalion. który się szczegól- 
nie wyróżnił, został sformowany 1-go 
kwietnia 1935 roku w Trypolisie ł | 
składa się z żołnierzy z Erytrei, któ- ! 
rzy uważani są za najlepszy materiał | 
wojsk kolonialnych. 


niebezpieczeństwo zagraża okręgom 
przemysłowym naszego kraju“. 

Sprawozdawca wojskowy: „Time- 
sa“ pisze: „Coraz bardziej wychodzi 
na jaw, iż nowa ofensywa niemie. 
ka okazuje się bardziej niebezpiecz- 
ną, niż to początkowo przypuszcza- 
no“, zaś „Daily Express“ mówi o 
„przebojowości ofensywy niemieckiej, 
nie dającej się porównać z poprzed- 
nimi“. Dziennik przestrzega czytelni- 
ków, by nie wierzyli zbytnio w moż- 
liwość powstrzymania naporu armii 
niemieckich przez Rosję Sowiecką. 
Najszczersza jest „Daily Mail“, któ- 
ra w notatce p. t. „Kiedy Rosja Sv- 
wiecka runie...'* żali się, iż wówczaa 
działania wojenne zbliżą się ku 
Anglii. 

WASZYNGTON, 12. 10. — Kon. 
stantin Brown donosi na łamach 
„Washington Evening Star“, że d3- 
legacja Harrimana w Moskwie me 
zdobyła żadnych informacyj. Ofice- 
cerowie amerykańscy przydzieleni wio 
ambasady USA. w Moskwie nie są 
dopuszczani na front i otrzymują 
informacje z komunikatów oficjai- 
nych, 


Batko Stalin już sędziwy, 
dość narobił się poczciwy, 
więc zapragnął się od świata 
usunąć na stare lata, 

aby na łonie rodziny 

miłe przepędzać godziny. 


„Wsio w poriadkie*, 

tylko bieda, 

że to się tak łatwo nie da 
przeprowadzić, 

bo kochani 

nie opuszczą go poddani, 
Tak są doń już przywiązani. 
Cóż poradzić ? 


Stanął w oknie, 

W jednej chwili 

już się ludzie zgromadzili, 
żądni, by choć na nieznanych 
wzrok Stalina spoczął na nich, 


Gdy się grzmot oklasków sciszył 
Bat'ko rzeknie: 
towarzysze! 

Dobro państwa i partii mając zawsz 

na względzie 
postanawiam! 
Od dziś wszędzie, 
czy to w sklepie, czy w urzędzie, 
obowiązywać będzie 
szesnastogodzinny dzień pracy, 
przy obniżonej płacy. 


Wnet zabrzmiały ryki, wrzaski, 
posypały się oklaski, 
i potężną rwącą ławą 
bije okrzyk: 
brrawo! brrawo! 


Kiedy Bat'ko to zobaczył 
myśli sobie: 

trza inaczej 
przemówić do tej hołoty, 
pełnej głupstwa i ciemnoty, 


Przeto, 
gdy się grzmot oklasków sciszył 
znowu rzecze; 


Towarzysze! 

Dobro partii i państwa mając zawsze 
na względzie 

postanawiam: 

Od dziś wszędzie, 

czy to w sklepie czy w urzędzie, 

obowiązywać będzie 

dwudziestogodzinny dzień pracy, 

przy obniżonej płacy. 


Znów zabrzmiały ryki, wrzaski, 
posypały się oklaski, 

i potężną, rwącą ławą 

bije okrzyk: : 
brrawo! brrawo! 


Bat'ko pojął wnet genialnie, 
że trza jeszcze radykalniej 
przemówić do tego tłumu, 
by mu trafić do rozumu. 


Przeto, 
gdy się grzmot oklasków sciszył 
Bat'ko rzecze: 


Towarzysze! 

Dobro partii i państwa mając zawsś? 
na wzglądź 

postanawiam: 


od dziś wszędzie, 

czy to w sklepie czy w urzędzie, 

obowiązywać będzie 

dwudziestoczterogodzinny dzień 
prac” 


bez żadnej płacy! 


I... o dziwo, 

znów tak Samo, 
wrzask tysiączną buchnął gamą; 
po ulicach się rozpienił. 
aż w mauzoleum Lenin, 
biedaczysko się nastraszył 
i pod trumnę w kąt się zaszył. 


Bat'ka nagła krew zalewa, 

(bo tego się nie spodziewał) 
wyprowadzon z równowagi, 
zbywszy całej swej powagi, 
jak nie wrzaśnie nagle w głoś» 
„pocałujcie wy mnie w... nos! 


(tak się biedak zdenerwował). 
Wnet się ogon uformował, 
a pod oknem, przy drabinie, gd, 
batijarów stała b 
już się utworzyła granda. 
st. B 


`~ 12-go, 18-go października 1941 „RAZETA LWOWSKA” 
Kwestia żydowska musi być jednolicie rozwiązana w całej Europie 


W tygodniku „Das Reich“ ukazał 


się artykuł dra Hohberga, członka 
Instytutu dla historii Nowych Nie- 
miec, pod tytulem „Perspektywy 
kwestii żydowskiej". Artykul ten 


przedrukowujemy w skrócie. 


ai Pozornie mogłoby się wydawać, że 
emiecka polityka  antyżydowska 
t powtórzeniem średniowiecznego 
hetta, Żydzi zostali zgromadzeni w 
~y nych dzielnicach a w Generalnym 
ubernatorstwie nawet w specjal- 
Rych dzielnicach, które do pewnego 
Stopnia 8ą. zbliżone do średniowiecz- 
wE? ghetta i podobnie jak wówczas, 
k i dziś posiadają nawet własne za- 
Ządy, W średniowieczu istniały rów- 
nież zakazy obcowania osobistego, 
E. również płciowego z żydami. 
dziś tak, jak wówczas, pomiędzy 
Żydami i narodem danego państwa 
ieje niezgłębiona przepaść. Pomi- 
pozornego podobieństwa w szcze- 
Rółach, dzisiejsza niemiecka polityka 
W atosunku do żydów owiana jest je- 
ak zupełnie innym duchem. W śre- 
niowieczu zamykano wprawdzie ży- 
Ów za wysokimi murami, lecz nie 
azano im utrzymywania stosun- 
ków handlowych ze społeczeństwem. 
Prost przeciwnie. Oddano im spra- 
y finansowo - kredytowe, które czy- 
ich panami sytuacji. Pozatem w 
iowieczu, wywarli żydzi swój 
wpływ na ogólnoświatowe poglądy, 
Jako naród ongiś wybrany, następnie 
Przeklęty, a później — znowu nawró- 
tony, — naród Boży. 
Dzisiejsza niemiecka polityka an- 
tyżydowska nie przydziela żydom 
iejsca ani w życiu gospodarczym 
ani w żadnych innych funkcjach. Jest 
ma pomyślana tak, aby stworzyć 
Jaknajwiększy rozdział pomiędzy 
lemcami i żydami. To, że żydzi zo- 
chwilowo zamknięci w specjal- 
AYch dzielnicach jest tylko fazą przej- 
iową. Jako faza końcowa przewi- 
ziane jest izolowanie żydów coraz 
ardziej aż do wykluczenia ich z gra- 
Nic Europy włącznie. To co w ére- 
paowieczu miało pozostać ustalonym 
Dorządkiem, jest dziś tylko środkiem, 
Zmierzającym do celu. Zmieniamy 
ęc dziś nie tylko zapatrywania na 
Emancypację żydów, ale równocześnie 
Tewidowaliśmy nasz stosunek do 
wnej średniowiecznej tolerancji. 
odzi tu o zasadniczy problem egzy- 
ttencji żydów w t. zw. diasporach, to 
aczy w rozsypce żydów wśród na- 
ów Europy. Perspektywa histo- 
czna, z której patrzy się obecnie na 
Sprawę żydowską, sięga aż do cza- 
w dawnego państwa rzymskiego, 
ledy żydom poraz pierwszy pozwo- 
lono zamieszkać w krajach europej- 
Skich. Kwestja ta wymaga rozwiąza- 
A nie tylko w stosunku do ostatnich 
dziesiątków lat, ale cofnięcia się o 
pe stulecia. Narody europejskie 
p huszone: były często do wypędzania 
wytania się radykalnych środków 
ec żydów ze względu na ich pa- 


s OOR 


noszenie się. Gdzie tylko żydzi wdarli 
się do jakiejś społeczności tam 
wkrótce wypływa już na wierzch 
sprawa żydowska. Naród niemiecki 
ze specjalnych powodów nie mógł w 
średniowieczu rozwiązać u siebie 
kwestii żydowskiej tak jak np. Angli- 
cy, Francuzi, czy Rosjanie, zupełnie 
jednolicie. Od lat jednak ciągnące się 
wyrzucanie żydów z poszczególnych 
miast i krajów Rzeszy wskazuje na 
to, że instynkt samozachowawczy na- 
rodu niemieckiego był równie silny, 
jak u innych narodów, czego dowo- 
dem były rewolty antyżydowskie ja- 
ko reakcja na tolerancję średniowie- 
cza. Rozbicie polityczne w Rzeszy, 
przeszkadzało Niemcom w przepro- 
wadzeniu jednolitej akcji i zmuszało 
naród niemiecki do tego, by jeszcze 
przez całe wieki cierpieć żydów w 
swym zespole. Zebrane jednak do- 
świadczenie dało dziś Niemcom moż- 
ność ujęcia w swoje ręce sprawy ży- 
dowskiej w całej Europie. 

Jest rzeczą znamienną, że w cza- 
sie rewolucji francuskiej kwestja ży- 
dowska wypłynęła w niemieckiej 
Alzacji, gdy w sierpniu 1789 roku 
chłopi zaatakowali domy żydowskie 
i zmusili żydów do spalenia kwitów 
zadłużeniowych. Nie zdając sobie je- 
dnak jeszcze sprawy z głębi tego za- 
gadnienia, francuskie zgromadzenie 
narodowe w dniu 27 września 1791 
roku nadało żydom, wbrew woli na- 
rodu, wszelkie prawa obywatelskie. 
Alzaccy deputowani musieli już w 
następnym dniu straszyć prawdzi- 
wym powstaniem Alzatczyków, aby 
uzyskać bodaj drobne złagodzenie 


warunków dla dłużników żydowskich. 
Mimo to zgromadzenie narodowe nie 
postępowało mniej bezwzględnie wo- 
bec żydów niż szlachta alzacka, która 
uprzednio wpuściła żydów na swoje 
terytoria, godząc się na wyzysk na- 
rodu z ich strony. Kiedy dawniej w 
stosunku do żydów stosowano pewne 
bodaj ograniczenia, dziś otwarto 
przed nimi wszelkie możliwości. 

150 lat emancypacji żydowskiej 
we Francji będą zawsze stanowiły 
ważny okres w historii zagadnień 
żydowskich, gdyż w tym czasie pro- 
blem ten stał się ważnym i dziś wy- 
maga jednolitego rozwiązania w ca- 
łej Europie. Ponieważ za przykła- 
dem Francji poszły w XIX stuleciu 
i inne kraje, nie ma dziś ani jednego 
narodu w Europie, któryby dobrze 
nie znał żydów. Dlatego dzień 27 
sierpnia 1791 roku ma w historii 
znaczenie wybitnie negatywne. Do- 
świadczenie historyczne wykazało, 
że „poprawa uprawnień obywatel- 
skich“ żydów, nie szła wcale w pa- 
rze z podniesieniem się moralnym. 
Właśnie żydzi, którzy na pozór tak 
szybko się asymilują, doprowadzili 
do zupełnego zażydzenia życia poli- 
tycznego. 

Typowe cechy charakterystyczne 
obywateli żydowskich miały może in- 
ne zabarwienie, ale w gruncie rzeczy, 
były one tego samego rodzaju jak u 
żydów z ghetta. Bez wkładu produk- 
tywnej pracy wyzyskiwało żydostwo 
obce idee, wkręcając się w charakte- 
rze handlarzy i pośredników do 
wszystkich partii politycznych ustro- 
ju parlamentarnego. Nie wypowia- 


dając się za żadną partią, był oby- 
watel żydowski zwolennikiem wszy- 
stkich partii, mając przede wszyst- 
kiem na względzie własne interesy. 
Pozostając zawsze w cieniu, jeśli 
chodzi o ponoszenie odpowiedzialno- 
ści, było jednak żydostwo tą anoni- 
mową siłą, która w gruncie rzeczy 
panowała nad życiem politycznym. 
Możliwość posiadania praw obywa- 
telskich była dla żydów tylko środ- 
kiem do opanowania sytuacji. Za- 
miast współdziałać z narodem i zje- 
dnoczyć się z nim, tak, jak to sobie 
wyobrażali ojcowie projektu asymi- 
lacji, strzegło żydostwo swojej rasy, 
postępując w krętacki sposób wobec 
narodu i wykorzystując w napozór 
legalny sposób swoje prawa obywa- 
telskie, wyzyskując parlamentarny 
system partyjny wyłącznie dla swo- 
ich celów żydowskich. 

Ten przykład żydowskich a naro- 
dowi obcych rządów we Francji zro- 
dził nowoczesny ruch narodowy, któ- 
ry zajął się sprawą rasizmu. Do idei 
nacjonalistycznej, jako związku 
wspólnoty kultury, przybyło jeszcze 
zagadnienie rasowe. Wychrzczonym 
i zasymiłowanym żydom przeciwsta- 
wić można tylko czynnik odrębności 
rasy. Równocześnie jednak rozsze- 
rzyły się poglądy i nowoczesny anty- 
semicki ruch narodowy zjednoczył 
się z poglądami wszystkich zdrowo 
myślących narodów do walki obron- 
nej przeciwko żydostwu. Europa nie 
jest zlepkiem różnych narodowości, 
ale silnie związanym organizmem, 
który wszelkimi siłami chce się uwol- 
nić od zalewu żydostwa. 


Zagłębie Donieckie — źródło energii 
bolszewickiego ciężkiego przemysłu wojennego 


Czym Zagłębie Ruhry dla Rzeszy 
Niemieckiej, tym dla Związku So- 
wieckiego okręg przemysłowy, leżą- 
cy nad rzeką Doniec. W obydwu 
zagłębiach wydobywa się wielkie 
ilości węgla kamiennego pierwszo- 
rzędnej jakości, które dla ciężkiego 
przemysłu służą jako główne źródło 
energii niezbędnej dla wytapiania 
metali z rud oraz produkcji maszyn. 

Olbrzymia powierzchnia dorzecza 
Dońca, wynosząca 430 tysięcy kilo- 
metrów kwadratowych — przekracza 
obszar Polski i Litwy z roku 1939. 
Trudno określić dokładną cyfrę luad- 
ności zamieszkującej ów obszar, 
gdyż Ukraina sowiecka obejmowała 
tylko zachodnią część dorzecza Dv- 
nu, który zbliża się w pobliżu Stalin- 
gradu (dawny Carycyn) na odległość 
zaledwie 60 kilometrów do samej 
Wołgi. Mimo najcięższego, jak na 
stosunki sowieckie uprzemysłowie- 
nia, przeciętna gęstość zaludnienia 


Sprawa kapitana S. P. 


Zza kulis wywiadu sowieckiego 


z Cechą, najbardziej odróżniającą 
m zek Sowiecki od każdego pań- 
kra na kuli ziemskiej, była abso- 
tna niemożliwość wyjazdu jego 
hWolnych obywateli“ za granicę. 
zy absoluna ? 
EW pewnych wypadkach t. zw 
*tgany tajne“ ułatwiały nawet wy- 
zd, wydając „turyście" paszport 
polnego kraju i na dowolne na- 
dą, wisko, Szezęśliwiec mógł jechać, a 
get był do wyjazdu dość energicz- 
aj € zachęcany. Przedtem jednak m1- 
Brat podpisać zobowiązanie ślepego 
Słuszeństwa „organom tajnym“. 
my cyrograf pozostawał w kraju... 
du, AZ z rodziną emisariusza, która 
m, omatycznie dostawała się na li- 
zakładników. 
le; Szpieg sowiecki, legalnie lub nie- 
Salnie dostarczony na dane teryto- 
top œ zaopatrzony suto w pieniądze, 
Zpoczynał akcję, Powierzano mu z 
day, Y „kierownicze stanowisko* ua 
nym odcinku.. nie mówiąc nie 
s Aalęczej sieci obserwacji, jaką zo- 
taj, 3 omotany. Zadanie jego pole- 
Rzydeniary:, o na zorganizowaniu 
dentury* 
a Rezydent” — był to człowiek, 
wi eSZkały od lat w danym kraju, 
poietnie znający jego język, panu- 
W nim stosunki — oraz... ludzi, 
x ch można kupić w ten czy 
pa sposób. Z tych sprzedajnych 
stek organizował więc komórkę 


szpiegowską, umieszczając 3 do 5 
osób w ważniejszych punktach stra- 
tegicznych. Każda z tych osób udzie- 
lała mu informacji o ilości i rodzaju 
wojsk, rozmiarach lotnisk, nastro- 
jach ludności itd. „Rezydent“ obowią- 
zany był co pewien czas sprawdzać 
informacje swoich podwładnych, W 
razie powtarzających się nieścistc- 
ści, nazwisko agenta figurowało w 
kronice policyjnej, przy czym „po- 
wód samobójswa* pozostawał zazwy= 
czaj nieznany... „Tajne organy" nie 
lubiły zabijać, każda ich ofiara z re- 
guły popełniała samobójstwo. „Ha- 
manitaryzm radziecki“ skłaniał od- 
powiednie czynniki do dostarczania 
mu szybko działającej trucizny. 


Do jak podłych i bezwzględnych 
metod uciekali się emisariusze so- 
wieccy, świadczyć może historia 
zwerbowania do wywiadu kapitana 


S.P 


Oficer ten lubił używać kąpieli; 
stale też przebywał w wolnych chwi- 
lach poza Warszawą, w ustronnym 
zakątku, gdzie jego spokoju nie za- 
kłócał żaden natręt. Pewnego dnia 
jednak, kapitan P. znalazł się nie- 
spodziewanie w towarzystwie studea- 
ta, o miłym i przyzwoitym wyglą- 
dzie. Student odpoczywał spokojnie 
nad brzegiem Wisły, z wielkim zain- 
teresowaniem studiując jakiś gruby 


ltom. Po kilkunastu minutach milcze- 


na terenie niewielu da się 
określić cyfrą 100 osób na kiloniety 
kwadratowy, a naogół waha się oko- 
ło 50. Tak więc około 30 milionów 
ludzi zamieszkuje urodzajne równi- 
ny na wschód od dorzecza Dniepru, 
a na zachód od dolnego biegu Wołgi. 


Od Charkowa płynie Doniec z mi- 
nimalnymi tylko odchyleniami w kie- 
runku południowo-wschodnim i w 
średnim biegu przecina płaskowyż, 
który kryje pokłady rudy żelaznej 
i węgla kamiennego, Sieć kolejowa 
osiąga tam niezwykłe zagęszczen:e 
wśród miast, noszących nazwy, pv- 
chodzące od nazwisk czołowych po- 
staci bolszewickiego reżimu. Tak oto 
opodal Woroszyłowgradu leży Woro- 
szyłowsk, a w odległości 200 kilome- 
trów na wschód od Dniepropetrow- 
ska znajduje się miasto Stalina i 
nieco dalej na północ Krematorsk. 

Z ośrodka przemysłowego wycho- 
dzą oczywiście główne trakty w kie- 


nia, nieznajomy poprosił oficera o 
ogień — i od słowa do słowa, zna- 
jomość została nawiązana, Student 
zwierzył się kapitanowi, że ma za- 
miar starać się o przyjęcie do Akade- 
mii Wojskowej; w tym celu zajmuje 
się więc studiami przygotowawczymi, 
Książka, którą czytał, okazała się 
dziełem z zakresu wiedzy militarnej, 
W związku z tą lekturą, student po- 
prosił o pewne wyjaśnienia, zresztą 
o charakterze całkiem niewinnym; to 
też oficer udzielił mu ich chętnie. 


Nowi znajomi spotykali się co- 
raz częściej w malowniczej okolicy 
podmiejskiej. Pewnego razu student 
przybył w towarzystwie „koleżanki“ 
uroczej młodej osoby, której 
wdzięki, podkreślone przez obcisty 
kostium kąpielowy, wywarły na koch- 
liwym kapitanie silne wrażenie. N:e 
wiedząc, jakie stosunki łączą stu- 
denta z piękną panną, oficer posta- 
nowił mu ją odbić. W tym celu za- 
prosił oboje na kolację do „Sielanki* 
pod Wilanowem — jednego z naj- 
wytworniejszych lokali podstołecz- 
nych, 

W oparach alkoholu nowa znajo- 
ma wydała się kapitanowi jeszcze 
bardziej czarującą. Kolacja z szam- 
panem i kawalerska jazda autem po 
szosie wilanowskiej, dokonały resz- 
ty. Pragnąc przedłużyć miłe chwile, 
spędzane w towarzystwie piękn=j 
uwodzicielki, oficer zaprosił ją do 
swego mieszkania... 


Zgodziła się na to — pod warun- 
kiem, iż będzie im towarzyszył sta- 
dent w charakterze „przyzwoitła*, 


runku największych miast sąsied- 
nich prowincji, a więc na południe 
do Rostowa nad Morzem Azowskim, 
na wschód do Stalingradu nad Wołgą. 


Los załogi 
zatopionego parowca 


LIZBONA, 12. 10. — „O Secula” 
donosi z Vicente na wyspach Zielo- 
nego Przylądka, że do tamtejszego 
portu zawinął parowiec hiszpański 
„Castillo de Montjuich” wiozący 16 
rozbitków z brytyjskiego parowca 
handlowego „Singaless Price” pojem- 
ności 8.000 brt., zatopionego we wrze- 
śniu przez niemiecką łódź podwodną. 

NOWY JORK, 12. 10. — W tutej- 
szych kołach żeglarskich podano wia- 
domość o zatonięciu w pobliżu Wysp 
Panieńskich frachtowca kanadyjskie- 
go „Mondoc” (1926 ton) „wskutek 
ru eee m E awk A dirk wzi; W ui c A 0 dotychczas eksplozji”. 


Po przybyciu do kwatery rozkochau- 
nego kapitana, rozpoczęła się libacj 4. 
Uprzejmy gospodarz nie szczędził 
alkoholu, zaś goście poddawali się 
jego działaniu. Po upływie krótkiego 
czasu, student zasnął na krześle, a 
jego koleżanka poczęła przyjmować 
dość łaskawie zaloty umundurowa- 
nego adoratora... Zniknęli więc ra- 
zem w przyległym pokoju, pozosta- 
wiając studenta na łasce losu. Pan- 
na żądała coraz więcej koniaku — 
i oficer zasnął wreszcie w jej obję- 
ciach. 


Nazajutrz rano po gościach po- 
zostało tylko wspomnienie. Wraz z 
nimi — zniknęły też niezwykle cen- 
ne papiery, stanowiące własność ko- 
mendy pułku... 

Oficer odchodząc od zmysłów z 
rozpaczy, postanowił okupić śmiercią 
swoją zbrodniczą lekkomyślność, Ja- 
kież było jednak jego zdumienie, gdy 
rozległ się dzwonek — i w drzwiach 
stanęła piękna towarzyszka minionej 
nocy — trzymając w ręku zaginione 
papiery. 

Nastąpiły wyznania, przerywane 
zaklęciami i łzami: więc rzekomy 
student teroryzował ją, zmuszając do 
oddania mu rozmaitych usług... pod 
groźbą rozstrzelania jej matki, znaj- 
dującej się w Sowietach Ale tym 
razem zbuntowała się: niech czyni 
co chce, lecz ona nie będzie dłużej 
szkodzić własnej ojczyźnie... i uko- 
chanemu człowiekowi. Dlatego też 
odkradła „studentowi* wykradzio'ie 
przezeń papiery, udając się, wraz z 
nimi do kapitana. Obeenie zaś prosi 


Żołnierz fiński 
przez 


przed spalonym 
bolszewików budynkiem 
w Petrozawodsku. 


Dziwy świata 


Właściwości szlachetnych 
kamieni 


Zdaniem Piotra di Boniface (leka= 
rza i alchemika włoskiego z epoki Od- 
rodzenia): 

— diament może uczynić człowie- 
ka niewidzialnym; 

— indyjski agat może użyczyć 
daru wymowy; 

—  krwisty karneol 
gniew; 

— hiacent sprowadza sen; 

— hydropokus, Świecąc w nocy, 
pozbawia blasku tarczę księżyca; 

— selenit, „kamień. stworzony z 
limfy księżyca“ rośnie i maleje wraz 
z księżycem, przechodząc wraz z nim 
wszystkie fazy astralne; 

— malokens jest postrachem zło- 
dziei; roztapia się on bowiem w 
krwi młodego koźlęcia, jeśli jednocze- 
śnie wymówimy nazwisko słusznie 
podejrzanego o kradzież; 

— bezoar leczy dżumę; 

— chryzoberyk jest niezawod- 
nym antidotum przeciw truciźnie. 
Przeciwko jadom szczególnie złośli» 
wym zaleca Boniface nacieranie ka- 
meą lub żółtym topazem; 

— rubin wykrywa ukryte źródła 
wody; 

— szkarłatny karbunkuł uzdrawia 
głuchoniemych i chromych; 

— najdziwniejszą jednak moe 
przypisuje Boniface kamieniowi o ko- 
lorze pistacji, odznaczającemu się 


niezwykłą rzadkością — perydotowi. 
Uważa on bowiem, że kiedy w naj- 
dłuższy dzień roku w samo południe 
przytknąć perydot do ziemi — na- 
tychmiast lunie ulewny deszcz. Po- 
zatem perydot niekiedy może wskrze- 
szać martwe ptaki. 


uśmierza 


go o pomoc i opiekę, jak również 
wspólną akcję przeciw szantażyście. 

Sytuacja kapitana była jednak 
nadzwyczaj drażliwa, nie sposób bv- 
wiem wystąpić z oskarżeniem... nie 
przyznając się jednocześnie do wha- 
snej winy. W tym przekonaniu u- 
twierdził go również student, który 
najniespodziewaniej złożył mu wi- 
zytę. Położenie było przecież gorsze, 
niż sądził dotychczas oficer. „Stu- 
dent“, śmiejąc się cynicznie, oświa.ł- 
czył, że papiery są już sfotografowa- 
ne; jeśli zaś kapitanowi przyjdzie 
ochota popełnić jakieś „głupstwo“ —- 
wówczas te interesujące zdjęcia do- 
staną się do odpowiednich rąk. Oficer 
znalazi się w matni. 

Wówczas student począł używać 
innych argumentów.  Zachwalając 
rząd sowiecki i ideę komunistyczną, 
dał swej ofierze możność zachowania 
pewnych pozorów przystąpienia do 
akcji szpiegowskiej z pobudek „czy- 
sto ideowych". Brzęczące korzyści tej 
działalności również zostały przezeń 
bardzo wymownie podkreślone, A 
gdy przyłączyły się do tego łzy i na- 
mowy pięknej panny, drżącej o los 
swojej matki — kapitan, po pew- 
nym wahaniu, wybrał życie i użycie, 
nie zaś niesławną śmierć, 

Nie zdołał jednakże uniknąć prze- 
znaczenia. Po kilku tygodniach trzech 
kolegów z pułku zaprosiło go na 
„lampkę koleżeńską* do hotelu Bri- 
stol. Gdy nastąpiło spotkanie, bo 
krótkiej przemowie wręczono mu w 
prezencie nabity zewolwer. 

Po studencie i jego satelitce Ślad 
zaginął J. B. 
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12-go, 18-go października 1941 


„GAZETA LWOWSKA“ 


LEDNA 


Jutro pierwszy dzień 
wymiany kopiejek 


(z) Jutro t. j. 13-go bm. rozpocznie 
£ię wymiana bilonu na złote Banku 
"misyjnego w Polsce. 

Na terenie Lwowa są czynne na- 
stępujące placówki wymiany: Bank 
misyjny-Kościuszki 11; Centrobank: 
Jagiellońska 2, Potockiego 58, Lewan= 
dówka-Lotnicza 17, 
Cerkiewna 2, Kleparów-Warszawska 
54, Zniesienie-Wołyńska 2, Nowy 
Lwów-Własna Strzecha 34; 
Komunalny miasta Lwowa: Łyczakow- 
ska 165, Kochanowskiego 20, Jacka 7, 
Zofii 11, Kadecka 3, Wiśniowiece 
kich 3, Dunin Borkowskich 5, Gró- 
decka 65, Żółkiewska 165, Tokarzew- 
skiego 61, Wałowa 9. Dla żydów bę- 
dą czynne 4 punkty: Bernsteina 2, 
Słoneczna 28, Zamarstynowska 45, 
Żółkiewska 75. 

Wymiana trwać będzie do 1-go li- 
stopada br. i od tego dnia kopiejki 
tracą swoją wartość z wyjątkiem mo- 
net jedno- i dwu-kopiejkowych, które 
będą ważne aż do odwołania, jako 
monety jedno- i dwu-groszowe. 


Jeszcze jedna 
szkoła polska 


(z) W nowootwartej szkole pow» 
szechnej przy ul. Piekarskiej 59, rok 
szkolny rozpocznie się jutro t. j. w 


poniedziałek. Dzieci klas 11—VH win- | 


ny zgromadzić się w budynku szkol- 
nym o godz. 8.30 skąd udadzą się na 
nabożeństwo, 

Nauka rozpocznie się we wtorek 
dnia 14 b. m. dla wszystkich klas. 


Skrzynki pocztowe 
przemalowane 


(m) Wszystkie skrzynki pocztowe 
we Lwowie zostały przemalowane 
na barwę czerwoną (cynober) i opa- 
trzone znakami Niemieckiej Poczty 
Wschodniej. Dla wygody adresatów 
umieszczono na każdej skrzyce obja- 
Śnienia w trzech językach: niemiec- 
kim, polskim i ukraińskim. Ważną 
rzeczą przy korespondencji jest prze- 
strzeganie wagi listowej, gdyż zależ- 
nie od ciężaru listu, kupuje się odpo- 
wiedni znaczek. Przesyłka listu wa- 
żącego do 20 g kosztuje 24 gr, od 
20 g — 250 g kosztuje 48 gr, 250 g 
do 500 g kosztuje 80 gr, 500 g do 
1.000 g kosztuje 1.20 zł. Opróżnianie 
lwowskich skrzynek pocztowych od- 
bywa się o godz. 6-tej i 14-tej. 

Jednocześnie komunikujemy, że 
urzędy Niemieckiej Poczty Wscho- 
dniej przyjmują w dalszym ciągu zle- 
cenia na depesze wszelkiego rodzaju, 
(zwykłe, piłne i błyskawiczne) z tym 
jednak, że depesze prywatne, których 
tekst zawiera tylko życzenia, pozdro- 
wienia, gratulacje itp. mogą być wy- 
Byłane jedynie jako t. zw. telegramy 
listowe (znak Lt). 


Bogdanówka , 


Bank ; 


Będziemy grali w lotto liczbowe 
Jak otrzymać koncesję na prowadzenie kolektury 


(m) Na terenie Galicji, tak jak 
i w innych okręgach Gen. Gub. zo- 
staną utworzone kołektury loterii 
liczbowej (lotto liczbowe). Podania 
w celu uzyskania koncesji na prowa- 
dzenie kolektury należy złożyć naj- 
później do dnia 25 bm. w Generalnej 
Dyrekcji Monopolu w Krakowie za- 
łączając wzgl. przesyłając dodatko- 
wo świadectwo moralności i zaświad- 
czenie stwierdzające narodowość pe- 
tenta. Zaznaczyć również należy (na 
osobnej kartce), że jest się w stanie 
złożyć wymagane zabezpieczenie go- 
tówkowe (kaucję), w tymczasowo u- 
stalonej wysokości zł. 2.000. 

Żydzi, ubiegający się o zezwole- 
nie prowadzenia kolektur w obrębie 
żydowskich okręgów  mieszkanio- 
wych, składają podania do General- 
nej Dyrekcji przez Gminę Wyznanio- 
wą Żydowską. 

(1) Loteria liczbowa różni się zna- 
cznie od loterii klasowej, znanej u 
nas przed wojną. Jest ona oparta na 
| lotto liczbowym bardzo popularnym 
w dawnej Galicji przed wojną świa- 
tową. 

Zasady gry są następujące: 

Ogółem jest pięć rodzajów gry: 
ekstrat, nominat, ambo, terno i am- 
boterno. Najniższa stawka wynosi 50 
groszy. Gra się na liczby od 1 do 90. 
Ciągnienie następuje co sobotę w 
i Krakowie i obejmuje pięć kolejno 
|losowanych numerów. 

Najprostszą grą jest ekstrat. Tu 
stawia się na jedną liczbę. Np. ktoś 
ichce postawić na liczbę swoich lat, 
przypuśćmy 32. Wpłaca więc stawkę 
i czeka do najbliższej soboty.  Jeśii 
liczba 32 zostanie wylosowana w je- 
dnym z pięciu ciągnień, stawiający 
na nią otrzymuje 10-krotnie kwotę 
wpłaconej stawki. 

Trudniejszą już jest gra nominat. 
Tu stawia się również na jedną licz- 
bę, ale trzeba określić, w którym 
ciągnieniu ta liczba zostanie wyloso- 
wana. A więc np. stawiamy na 32 
w trzecim ciągnieniu. Wygrana w 
tym rodzaju gry wynosi 50-krotną 
sumę stawki. 

Dalszym typem gry jest ambo. 
Stawiamy na dwie, trzy, cztery lub 


— 


pięć cyfr. Gra jest bardziej zróżni- 


Najbardziej skomplikowana jest 


czkowana niż w poprzednich typach |gra na amboterno. Jest to kombina- 
gry. Przy stawianiu na dwie liczby, cja, jak już sama nazwa wskazuje, 


w razie wylosowania obu otrzymuje- | gier ambo i terno. 


my wypłatę w wysokości 180-krotnej 
stawki. Przy trzech łiczbach za dwie 
wylosowane wypłata wynosi 60-kro- 
tną stawkę, za trzy wylosowane 180- 
krotną. Przy czterech liczbach dwie 
odgadnięte przynoszą wygraną w 
wysokości 30-krotnej stawki, trzy 
odgadnięte 90-krotną stawkę, cztery 
180-krotną. Wreszcie przy postawie- 
niu na 5 liczb, wypłata za odgadnię- 
cie dwóch wynosi 18-krotną stawkę, 


trzech 50-krotną, czterech 108-krot- |5g$ groszy; 


ną, pięciu 180-krotną. 
Gra terno wymaga 
trzech numerów. Stawiamy na trzy, 
cztery lub pięć liczb. Przy postawie- 
niu na trzy liczby, wszystkie wylo- 
sowane przynoszą nam wypłatę w 
wysokości 3.600-krotnej stawki. Przy 
czterech cyfrach trzy wyłosowane 
przynoszą wypłatę 900-krotną, czte- 
ry 3.600-krotną. Wreszcie przy po- 
stawieniu na pięć liczb, trzy daią 
wypłatę 360-krotną, cztery odgadnię- 
te 1.440-krotną, wszystkie pięć od- 
gadnięte 3.600-krotną stawki. 


— 


| 


m ))DLL<L 


Stawia się na 
trzy, cztery lub pięć numerów. Dla 
otrzymania wygranej wystarczy od- 
gadnięcie dwóch numerów, czyli tak 
jak w ambo. Dalsze odgadnięte nu- 
mery przynoszą wygraną na dalsze 
ambo i terno. 


Chciałbym wiedzieć, 
kim jestem 


Na pozór — jestem człowiekiem 
normalnym. Mam na sobie strój eu- 
ropejski; noszę nawet kołnierzyk i 
krawat. Mieszkam — i jestem zamel- 
dowany. W każdej chwili mogę poka- 
zać paszport. A jednak — nie mam 
prawa do żadnego nazwiska. 

Nikt nie może mi zarzucić, że mam 
fałszywe dokumenty. Nie jestem 
„człowiekiem o stu twarzach” — jak 
Judex, Vidocq lub Rocambole. Ani 


Trudno w krótkim artykuliku wy- | szpiegiem nie jestem, ani gangsterem 
szczególnić wszystkie możliwości tej ani detektywem. Więc?... 


gry. Powiemy więc tylko krótko: 


Aby wyjaśnić sprawę, powinie- 


najwyższa wygrana w tym typie gry nem cofnąć się o ćwierć wieku i trzy 


wynosi aż 1.594.80 zł. 
należy w tym wypadku 


odgadnąć trzy numery, stawiając 


odgadnięcia tylko na nie. Dla stawiającego wy- 


starczy wiedzieć, że zgłaszając grę 
podajemy trzy, cztery lub pięć cyfr, 
a kolektura już wyliczy za nas, ile 
wynosi wygrana. Ciekawy może zna- 
leźć dokładne wyliczenie w każdej 
kolekturze na tabeli wygranych. 
Jeszcze jedna uwaga. Ciągnienie 
odbywa się co sobotę, by wziąć w nim 
udział trzeba wpłacić stawkę każde- 
go tygodnia najpóźniej we wtorek 
dla stawek 50-groszowych, do środy 
dla stawek opiewających na złotówki. 


Jak się kształtuje sprawa opału 
na okres nadchodzącej zimy 


(z) Obok kwestii wyżywienia nie 
mniejszą troskę nastręcza koniec”- 
mość zaopatrzenia na zimę przedsię- 
biorstw, instytucji oraz ludności ey- 
wilnej w niezbędne środki opałowe 
Lwów, niestety, nie posiada w swych 
okolicach terenów obfitujących w 
złoża węgla kamiennego będącego 
najlepszym Środkiem opałowym, zaś 
trudności transportowe wykluczają 
możliwość sprowadzenia go w takiej 
ilości, by pokrył on całe zapotrzebo- 
wanie. 


Zamówiono już jednak wielką 
ilość węgla w kopalniach górnośłą- 
skich i możliwe jest, że w najbliż 
szym czasie nadejdzie on do Lwowa. 
W pierwszym rzędzie wykorzystuj: 
się jednak możliwości lokalne. I tax 


Z notatnika reportera 


5 Dmes Helena lat 27 
Pora=anis pan Rynek 1) zosta- 
przezapSa ai pokąsana przez psa. 
Skierowano ją na Miejską Stację 
Sanitarną. 


Na jezdni 
na 


— 82-letni Kwiatkowski 
Andrzej (Kołłątaja 5) 
skutek własnej nieostrożności 


| wypadł z wozu tramwajowego na ul. 


Gródeckiej. Przybyły lekarz Pogoto- 
wia  stwierdziwszy kontuzje głowy 
odwiózł ofiarę wypadku do domu. 
— U zbiegu ulic Pełczyńskiej i 
Kadeckiej została potrącona przez 


Kącik dobrej gospodyni 


Jesienne porząd 


Ostatnie dnie, słoneczne i pogo- 
ne, a jednak już takie zimne, przy- 
pominają nam o konieczności wyko- 
Tzystania ich do zrobienia porządków 
W mieszkaniu, zanim nadejdzie słota 
1 prawdziwa zima. 


Porządki zaczynamy od mycia o- 
ien. Okna myjemy na mokro albo 
na sucho. Na mokro t. zn. ciepłą wo- 
dą, można z dodatkiem kilku łyżek 
Natty, dla łatwiejszego usuwania bru- 
u. Na sucho t. zn. sidolem lub in- 
nym płynem do czyszczenia, miałką 
redą lub proszkiem do czyszczenia, 
rozpuszczonym w wodzie na gęstą 
Papkę. Natarte obustronnie szyby, 
Wyżej wymienioną papką lub sidolemi, 
Pozostawiamy do zupełnego wy- 
schnięcia, po czym wycieramy zmięty- 
i papierami gazetowym do  żupeł- 
dej czystości i lśnienia. Ramy okienne 
Mmyjemy ciepłą wodą i szmatką, a 
Czynność tą musimy wykonać zawsze 
Przed umyciem szyb. 

Skoro mamy umyte okna, usuwa- 
my z pokoju wszystkie miękkie przed- 
Mioty i te rzeczy, które trudno z ku- 
łu oczyszczać, a więc: firanki, dy- 
Wany, pościel, materace. obrazy, ksią- i 

„ miękkie fotele i t. p. Teraz mo- 
temy przystąpić do omiatania ścian. 


czotkę na długim drążku, obwiązu- | 


ki w mieszkaniu 


jemy czystą szmatką, na ten cel prze- 
znaczoną i lekko zmiatamy sufit i 
ściany, dobrze uważając, by za sil- 
nym przyciśnięciem szczotki nie zni- 
szczyć malowidła. W czasie obmiata- 
nia szmatkę ze szczotki należy kilka- 
krotnie dobrze z kurzu wytrzepać na 
dworze. 

Z «olei przystąpimy do odkurza- 
ni. mebli, lekko ściągając kurz 
szmatką (którą też wytrzepujemy z 
kurzu co jakiś czas) oraz do czyszcze- 
nia pieca. 

Mając w mieszkaniu piece kaflo- 
we, musimy pamiętać, że kafli nie po- 
winno się myć wodą z mydłem, na- 
wet gdy są one powalane wapnem 
po malowaniu ścian, bo wówczas po- 
zostaje w licznych załamaniach katli 
rozmącony proch z wodą, nie dający 
się całkowicie usunąć i kafle mato- 
wieją. Czyścimy je natomiast w nastę- 
pujący sposób: Po usunięciu kurzu, 


suchą ściereczką. pociągamy je, od- | 


powiedniego koloru farbą, rozpusz- 
czoną na gęsto w wodzie, 
kiem kredy i pozostawiamy do zu- 
pełnego wyschnięcia, po czym miękką 
szczotką, podobną jak do obuwia, 
oczyszczamy zupełnie z wyschniętej 
farby. 


Teraz dopiero możemy przystą- 


z dodat- | 


samochód w czasie przechodzenia 
przez jezdnię 45-letnia Fedoryka Ma- 
ria (Małachowskiego 1), wskutek cze- 
go doznała ogólnego potłuczenia cia- 
ła. Pogotowie przewiozło ją do szpi- 
tala przy ul. Rappaporta 8. 

— 82-letni Wasyl Ptasz- 
__ nik dostał się w tryby 
przyyDzSCY, maszyny skutkiem czego 
doznał złamania podstawy czaszki. 
Nieszczęśliwego przewiozło Pogoto- 
wie po udzieleniu pierwszej pomocy 
do Szpitala Powszechnego. 


Wypadek 


pić do usunięcia kurzu 2 podłogi i do 
wyszorowania jej. Posadzki parkie- 
towe z twardego drzewa zmywamy 
ciepłą wodą i szorujemy szczotką, lub 
co jest bardziej racjonalne, po usu- 
nięciu kurzu, czyścimy wiórkami sta- 
|lowymi. Przy myciu wodą należy pa- 
miętać, że gorąca woda, zbyt silnie 
wsiąka w deski, a za wiele jej nalanej 
i pozostawianej na dłuższy czas na 
podłodze, powoduje długie schnięcie 
|jej i wydzielanie się nie miłej woni, 
a deszczółki parkietowe bardzo od 
takich zabiegów ciemnieją. — Po zu- 
pełnym wyschnięciu, posadzkę pocią- 
| gamy zaprawą czy też pastą do po- 
dłogi, pozostawiając tak do dnia na- 
stępnego. 

Potem jeszcze raz odkurzamy 
znajdujące się w pokoju sprzęty i 
wnosimy do mieszkania te, któreśmy 
usunęli, wytrzepane, oczyszczone, od- 
i kurzone i dobrze przewietrzone. 
' Szczególnie powinniśmy pamiętać o 
t należytym odkurzeniu i przewietrze- 
tniu pościeli. — Następnego dnia fro- 
terujemy podłogę, układamy książki, 
zawieszamy firanki, obrazy i t. p. 

Aby w czasie zimy móc dobrze 
,ł szybko sprzątać mieszkanie, bardzo 
ważnym jest usunięcie z niego tego 
wszystkiego, z czego już nie korzy: 
stamy stale, co jest tylko magazynem 
kurzu. tak bardzo utrudnia nam pra- 

cę i zabiera dużo drogocennego cza- 
su przv sprzątaniu i obcieraniu pro- 
chów. Mam tu na myśli przede wszy- 
stkim, przeróżne figurki ozdobne, fla- 


eksploatuje się na szeroką skalę po= 
bliskie pokłady torfu, i np. w Szczer: 
cu przygotowano już do transportu 
1600 ton torfu, z czego 400 ton zło- 
żone jest na stacji kolejowej. Qd 
dnia wczorajszego rozpoczęła się 
zwózka torfu z Dublan, Żydatycz, 
który przeznaczony jest na zapas «i- 
mowy. Poza tym zakupiono wielką 
iłość drzewa, które ścięte czeka już 
na zwózkę. 


Wielką rolę w zaopatrzeniu Lwo- 
wa w opał na zimę odegrają też po- 
bliskie złoża węgla brunatnego w 
zagłębiu Rawy Ruskiej, złoczowskim 
i kołomyjskim, których zapas wynosi 
łącznie ponad 8 i pół miliona _ ton. 
Dziś z tych złóż brunatnego diament- 
tu wydobywa się około 60 ton węg!a 
dziennie. Rozprowadzenie węgla bru- 
natnego napotyka jednak na wiele 
trudności, zarówno więc władze jax 
i przedsiębiorstwa prywatne rozpo- 
częły budowę kolejek wąskotorowych. 
Według obliczeń, gdyby wykorzysta 
no możliwość wydobywania węgla do 
maksimum, można by galicyjskie 
rynki na materiał opałowy zaspokoić 
w 30—40 procentach. 


Oczywiście, że z chwilą zgroma- 
dzenia we Lwowie większych zapa- 
sów opału, dotychczasowe normy 
przydziałowe wynoszące 25 kg mie- 
sięcznie na kuchnię zostaną odpo 
wiednio zwiększone, tak, że każdy z 
nas otrzyma stopniowo potrzebną 
ilość środków opałowych. 


kony, flaszeczki i t. p. nagromadzone 
nieraz, w tak wielkiej ilości na małej 
przestrzeni, że czynią nam sprzątanie 
wprost plagą. 


Odpowiedzi pani Jadwigi 


WP. J. P. — Przepis na przechowanie 
surowych jarzyn na zimę w formie powi- 
dcłka podaliśmy w „Gazecie Lwowskiej 
Nr. 51 z dn. 7. X. Jeżeli Pani, jak nas w li- 
ście zapewnia, chętnie czyta | wykorzystuje 
rady „Kącika dobrej gospodyni", to zapewne 
powidelko już Pani potrafi zrobić. W tej 
formie konserwując warzywa zachowujemy 
w nich nie tylko cenne witaminy, ale też 
olejki aromatyczne nadające warzywom cha- 
raklerystyczny smak Za słowa uznania dzię- 
kujemy. Postaramy się e ogłaszanie porad 
dla młodych gospodyń na wsi. Nawzajem za- 
syłamy życzenia powodzenia w pracy. 

WP. Aniela. — Zapytania można skiero- 
wywać do „Kącika gospodyni“ mie koniecz- 
nie pisząc przez pocztę. Listy można osobi- 
ście składać wprost w Redakcji „Gazely 
Lwowskiej“ Lwów, ul. Sokoła 4 dla „Kącika 
Gospodyni'' 

WP. Z. N. — Kwas znajdujący się w zie- 
lonych pomidorach dobrze odczyszcza skórę 
na rękach, zniszczoną obieraniem warzyw. 
Miejsca ie pocieramy miąszem zielonego po- 
midora, aż do zniknięcia ciemnych plam, po 
czym ręce myjemy ciepłą wodą i mydłem 

Na kilkakrotne życzenie P. T. Czytelniczek 
podaję przepis na ocet z obierzyn i odpad- 
ków z jabłek. — Ułożyć w sloiku odpadki 
z jabłek i załać letnią wodą do przekrycia, 
dodać cukru w stosunku 3 dkg na 1 iiitr 
wody. Cukru tego nie można zastąpić sacha- 
ryną, gdyż ma on slużyć jako pożywka dla 
rozwoju bakterii I grzybków, które płyn ten 
przetworzą nam w ocet. Słoik  obwiązać 
szmatką į pozostawić w ciepłym miejscu. Naj- 
dalej do trzech miesięcy ocet powinien ster- 
mentować. Wówczas zlewamy go do butelek. 
odcedziwszi go poprzednio przez gęsią szmat- 
kę Flaszki z octem, 
przechowywać w zimnym miejscu. 


za „jedne“ Jata — do czasu, gdy byłem jeszcze 


w powijakach, a moja wiedza życio= 
wa ograniczała się do umiejętności 
wycia pod wpływem głodu, albo zgoła 


| przeciwnego uczucia. 


| 


a Ř— | NE 
NN 


dobrze zakorkowane 
; 


Przyszedłem na świat w uroczej 
miejscowości kąpielowej, w pensjona= 
cie zacnej starowinki, znanej z kun- 
sztu kucharskiego oraz białego czep- 


"ka, z którym nie rozstawała się ni- 


gdy. Nazywano ją ogólnie panią Cze- 
pek, pensjonat zaś — „willą Czepek”. 
Byłem więc, dosłownie, w czepku 
urodziny. 

Jednocześnie zaś — byłem, nieste- 
ty dzieckiem poronionym; a stało się 
to na skutek radości, jakiej doznała 
moja matka na wieść o śmierci nie- 
znanego jej bliżej stryjecznego 
dziadka, który zapisał jej cały ma- 
jątek. 

Gdy mówię: „matka” — odczue 
wam silny żał do losu. Albowiem ja, 
jedyny na całym świecie, nie mogę 
nazywać jej tym słodkim imieniem; 
w moich ustach brzmiałoby to fał- 
szywie. 

«Jasne jest, że w ceremonii chrztu 
szczęśliwego spadkobiercy, w czep- 
ku urodzonego, zapragnęli wziąć u- 
dział wszyscy mieszkańcy pensjona- 
tu. Miałem więc dwanaście matek i 
dwunastu ojców chrzestnych. Tylko 
mój rodzony ojciec nie mógł przybyć, 
gdyż siedział w więzieniu. Nadesłał 
jednak kondolencje (z okazji śmier- 
ci) i gratulacje (z powodu spadku). 

Po „odbyciu chrztu, podawano 
mnie z rąk do rąk, całując i piesz- 
cząc. A wtedy, właśnie wtedy, w 
kruchcie kościelnej znaleziono pod- 
rzutka. I podczas gdy ja wędrowalem 
od ołtarza w stronę kruchty, —ten 
drugi posuwał się w przeciwnym 
kierunku. W pewnej chwili duszło 
więc do tego, żeśmy się spotkali oko 
w oko. To była jednak bezczelność! 
Robić mi konkurencję w takim dniu! 
To też zareagowałem natychmiast. 
Moje środki wyrażania uczuć były 
deść prymitywne: mogłem tylko pła» 
kać. A tamten uczynił to samo Pa- 
tiząc na mnie, mówiono: „Dziecko 
szczęścia!” — zaś pod jego adresem: 
„Nieszczęsne dziecko!” Albo od- 
wrotnie... Gdyż za trudno było nas 
odróżnić! 

I gdyśmy się wyminęli, gdy siód- 
ma od początku para chrzestnych od- 
dała jednego z nas parze siódmej od 
końca — wtedy wszystko przepadłol 
Przy późniejszej wizji lokalnej nie 
udało się ustalić — gdzie był począe 
tek, a gdzie — koniec?! Bo gdy li- 
czono od ołtarza, to on był mną; a je- 
śli od kruchty — to ja byłem nim.... 

Myślicie, że to żart? Bynajmniej. 
Proszę sobie wyobrazić: jest dwóch i 
pętaków; wiek? — przed trzema dnia- 
mi jeszcze ich nie było; łyse czaszki; 
brak znaków szczególnych; jednako- 
we koszulki — z tego samego sklepu; 
no proszę ich odróżnić! — proszę 
bardzo! 

Nie pomogły oględziny: nasze 
oczy, jak na złość, miały jednakowo 
nieokreśloną barwę. I przesłuchania 
też nie pomogły: z płaczu nie sposób 
nic wywnioskować; to język zamało 
indywidualny. A gdybyśmy umieli 
mówić? — słaba pociecha: komu 
wierzyć? — lepiej być spadkobiercą 
niż podrzutkiera... 

Moja (czy 'moja?..) matka tego 
dnia po raz pierwszy wstała z łóżka; 
w ogóle ma krótki wzrok; dopraw= 
dy. nie bvła pewna. Ojciec? Nie wi- 
dział mnie jeszcze. Ksiądz? — pocz- 
ciwy staruszek; bezradnie rozłożył rę- 
ce Rodzice chrzestni? Gadanie. Skoro 
nawet rodzona matka... Zresztą, 
wszyscy trochę wypili. Więc? 

.. Wyrośliśmy pod jednym da- 
chem. Powodziło się nam znakomi- 
cie. Ale ktn z nas jest on, a który, 
jestem ja?1.. 

i Dżo 


e „GAZETA LWOWSKA” 12-go, 13-go października 1941 
oz 


PRAKTYKANT- | NIEMIECKIEGO | UNIEWAŻNIAM 

KA BIUROWA francuskiego, ma- zgubiony R 3 WEZWANIE 
potrzebna. Warun- tematyki, fizyki — wydany przez Ele! g 

ki skromne. Wyma udzielam w zakre- trownię Persænków) DOTYCZY: rejestracji emerytów-kolejarzy 


ZAGINIENI 


«4 10 Że EEE "2 poręczenie. sie gimnazjum. — ka na nazwisko — o. 
KTO Akademicka pięć, Listy „Nr 5377“ Mebel Seweryn. — byłego Państwa Polskteg: A ; 
iałby wiadomość |biuro. 5$61:|„Gazeta Lwowska” Prosi o zwrot, ul. Wszystkie osoby, które w dniu I-go wrze 
pe KE ŚLUSARNIA 5377 Kurkowa 26, m%o3:| Śnia 1939 r. jako byli pracownicy PKP otrzy” 


bywają często skutkiem nadwyręże- 
mia wzroku przy złym oświetleniu. 


Żórawna.  Proszą ŻÓŁKIEWSKA 73] WYUCZAM |———— | mywaly od Państwa Polskiego względnie 
Stasryńscy, ulica przyjmie 4 robot: pisania na maszy-| UNIEWAŹNIAM | później od władzy sowieckiej emerytury, jak 
Józefata 11, m. 7.|ników na żelazne nach, przepisuię — skradziony 9. 10. również wdowy i sieroty po kolejarzach, któ- 


41 |roboty. 5416: powielam w nie paszport na nazwi A z Dz 
Więcej światła przez zastoso- BA" ŁOSzi jakrafńaki Ma: EŃ ręka A | re zawiły zaopagaeme rj > kę, 
i SEA knajp gS, rew cio-| roce, będą obecnie rejestrowane dla celów ure- 
kn zerówki (D)ekalumenowe 1 się tkaczy zawodo- chalska, Łozińskie wą na nazwisko: à ą Ej A 
i o MAINI A wych. Zgłaszać się go 5. 8618 Stem Samuel. —| gulowania pensji względnie zaopatrzenia. 
jakąś wiadomość, miedzy 5 a Gtą ch a, promenpa Zydzi są od rejestracji apiacaeni > sk 
é: zarn.eckiego i 3 efnick ; : A 
ae Podać ką |inż. Alfred Lukas.| MUZYKOLOGII nr 4. 5507: Rejestrację tę RY, c: e Mg 
nr 358, Mucha. |Pożędani aryjczy- udziela lekcji gry mmmmmammemm Okręgu Lwów-Miasto, O! dzia eneralnej 
544119- 6421|na fortepianie —| UNIEWAŻNIAM | Dyrekcji Kolei Wschodniej we Lwowie, ul. 
zem | MANNA Or przedmiotów | Skradziony pasz- Kraj ki h 5 (St D rekcja) 
DABROWSKI MŁODE teoretycznych. Wo- port na nazwisko: TaSICKIC ara y j . MY. 1 
Jan, pułkownik — przystojne panien-| zaczyńska, Wys- |Kazimiera Ziem- W tym urzędzie zgłaszać się winni emery 


sedzia Sadu Naj- Ki do hurtowni piańskiego 11a. jbicka, ul. Batorego 
See Baan Wes |poszukiwane. Li- 49751. 11, Lwów. 
szawi wzi do|Sty z warunkami i 
kawi Złozsiw © |fotografią zwrotną|  UDZIELAM 

we wrześniu 1939 |„ Gazeta Lwowska" |lekcji  niemieckie- fg 
był Starobielsku, |» Nr 5424". 5424:|go oraz stenogra- 


5508: 
Ktokolwiek — AG 111 niemieckiej 8y- 
A or © Nim POSZUKUJĘ stemem Gabelsber- 


ci, wdowy i sieroty według początkowych lk 

ter nazwiska: 

A, B, C, w poniedziałek 13 i we wtorek 14 
października 1941, 

D, E, F, w środę 15 i czwartek 16 paździer* 


2 (O) wuskrętnym (©) rucikiem 
sechowanaj w (O) ekalumanaan. Minimalne zużycie prądu. 


ZJEDNOCZONA FABRYKA ŻARÓWEK 


Sp Ate. 


KUPNO l 
SPRZEDAZ nika 1941 
zechce łaskawie |elektromontera —|zgera, plac Strze- i 


_|instalatora, reflek- lecki 3, mieszk. 9. G, H, I, J, w piątek 17, sobotę 18 i poniedzia- 
Ef apc "> tuje "Ee uk nile È ment 466: PODRECZNIKI, tek 20 października 1941, 


mié: Lwów, Puła. pierw eroragdnak na-| NIEMIECKIEGO |NE papiery i fil- K, L, Ł, we wtorek 21, środę 22, czwartek 23 
skiego 8, m. 1. . |przyjęty.  Zgłosić konwersacji, kores- MY „kupuje, stale i w piątek 24 października 1941, 


się: Piekarska 1, EM wyucza bagi 0 ez A- M, N, O, w sobotę 25, poniedziałek 27 i we 
Worszową, ul. 6-go Sierpnio Nr 13, tel. 7-49-80 3 |TESDOR MELCER mna Sóret Ls94 mauczycielka, Listy Pal w a E RE JARE 
trotechnicznego Pe | =m „Gazeta Lwowska” P, R, we środę 29 i czwartek 30 października 
- litechniki  Lwow-| „FRYZJER _ |nGwarancja 5456".| SPRZEDAM 1941 s 


skiej, urodzony w| , POSZUKIWANY 5456: iee onlo aia $, T, U, V, w piątek 31 października i w po- 


` 1., CYPRUOR 
opold. lat 22,'Brzezi esa nia Res. Kriegs- RE TAGI, U, ` ) 
| ZAGINIENI wzięty do wojska |pociński —— miesz. Lazarett — Lwów, ge CILE Jarpa Miacek; niedziałek 3 listopada 1941, 
t je -...skrzypiec udziela 1 . , 2) 
ons an y Azul D Kask. Poz kał w październi |Bergsanatorium W, Z, Ż, we wtorek 4, środę 5, czwartek 6 i 


DOE bywał Kursk. Prajku 1989 w II. Do- Kurkowa 31. 5527: Tutynowany peda- czakoryskie) 5529: 


KAZIMIERZA |CHrgchiowie, po HE ap ROLNIE Tity” Nauzycaij NOWE piątek 7 listopada 1941. 

KALICZYŃSKIE- |czną - Kleparow: |kolwiek wiadcmośi |chowiec potrzebny| Konserwatorium | czarne cielakowe Zgłaszać się należy przed południem, we 
mag. praw, ppor. rezerwy aresztowany 21 so poo gokuienlan ska 10/4. 5413:|Luta Melcer, Ko |-ironom, dobry fa- |5436" Adm. 5486: damskie fotra z| wszystkie powyższe dnie tylko od godziny 
maja 1940 r. siedział na Kazimierzowskiej |iBilgoraj, wol. Lu- IRAE A Ry. |do administrowa- Pen wielkiej sa oka| S-mej do 13-tej. Spóźnione zgłoszenia przyj- 
do 15-go lipca 1940 r. Wszelkie informacje [blin 5488 Ma b a nek 23, K. PAL? pe a? lac zastąpi _ nauczyciel RE osada mowane będą dopiero po dniu 20-ym li- 
kierować proszę „Gazeta Lwowska 5291”. KTO cający z Kijowa, cz ACE e EEEN CZES Modrzejewskiej 14, stopada 1941 r. 

magha paea poeci ao e lyg C OUA ss. Fiym" powszechna, mienk. 2, parters | Emeryci, wdowy i sieroty po byłych pra- 


Dr. Stanisława |domości o Aleksan|panów wziętych do; dobry niemiecki). cownikach kolejowych, zamieszkali poza Lwo” 


! ZZ A 
Piątkiewicza,  |drze Schneidrze ra| armii sowieckiej | BUCHALTER ZG: SPRZEDAM wem, a którzy przed dniem l-go września 


Poszukuje się od zaraz rutynowanego ||notariusza, aresz-|Lwowa, lat 64, —|15. 4. b. r. prze- potrzebny do ma Gazeta Lwowska: futro damskie 3/4) 1939 r, zaopatrzenia otrzymywali od b. Dy- 


towanego we wrze-|żonie,  Klenowskajbywał w Oreł, ajiątku rolnego z krymki czarne — 3 A 

śniu 1939 w Horo-|nr. 8, m. 6. 5487:|następnie był ' w|znajomością _ nie|u. SCE TA lśniące; — Singera| rekcji PKP we Lwowie, podają swoje zgłosze* 
S Z O P e R A CET A boza pod Ortze | aniacki bz maszynę do szycia. | nia listownie bądź osobiście za pośrednictwem 

1040) ze Staniki OSOBY, władomości a nim |. Buchalter nr — NAUCZY CIENKA kiewicza 26a, mie najbliższych kas stacyjnych. Kasy stacyjne 

wowa do Rosji w|które mają jaką-| proszony jest e |5540". 5540. udzieli lekcyj nie- skanie 6. '6503:| znajdują się w: Stanisławowie, Stryju, Koło” 
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maści i kremy, szkło apteczne 1 laboratoryjne, wirówki 

ręczne I elektryczne, catgut, jedwab, galanterię apteczną 
i drogeryjną — w firmie 


Tadeusz Szczepański i Maria Czajkowska 


Spółka firmowa === 
w Warszawie, Marszałkowska 119 
Ceny konkurencyjne, obsługa szybka, wysyłka towarów 
za zaliczeniem pocztowym. 5307 


MNM 


Z chwilą podjęcia transportów 
przez Kolej Wschodnią na tere- 
nie dystryktu Galicji 


Odpluskwianie mieszkań 


po cenach urzędowo 
ustalonych przeprowadza 2672 


„Lwowski Dezynfektor* 


Biu l A k 1 K t f é I B t 34 A py hart" Bos. wp Friedri- różne farby, la- 
4 h = Ul. nr A wów, Batorego 4, e. 12, mienzk. 6/kier, ni l 
8 Siuro: ul. Asnyka t. Kantor przyjęć : ul. Batorego 34 $ telef. ` 281-60, ze oa 12—14. B328: lang. laklar mame OSZKLEN 


rhodowy. komplet 


403200000020000000000000090020002000000000709| SPRZEDAM jaktywowana, pole- 


pat płaszcz zimowy w ea: wazelkiego ro- | SZAFY farb  oleinych i 
3 kolorze brons, kol dzaju maszyny, — regały, — kontuar |sztalugi. Żółkiew- 
Ni . w u jnierz śrebce. „,Ga- narzędzia | mate biurowy, sklepowy |ska 138, II. pies 
iemieckie przedsiębiorstwo Sp. Ake zeta Lwowska“ — riały dla mechani- kupimy. Akademic-|mieazk. 16 ganek 
s [| Nr 5420", 6420: kow, ślusarzy itp. |ka pięć, biuro. — |Iawo. ' 4896: 
dla budowy dróg 5348: 
poszukuje SPRZEDAM — |mostów, — części RTP dostarcza 
; garnitur Balonowy składowa dla miy- KUPIĘ LUB DAM = 


mahoniowy, lustro nów i fabryk róż- |obrązy 


sẹ 
wybitnych NOŚĆ ZA j 
l h EA do skła nego przemysłu — |polskich stójstów: DO FIATA SoDe | AG E m E L ad Z E b b, 
me "Lwoaka” = Pe: gurty JT bliższe okre-|  „BALIIKA* 
z] z 'ślenia. — Oceniam CHŁODNICA a 

„Nr B480“. 5430: dzieła sztuki, arty MOTOREM. WIA: Kraków, Zaleskiego 8 
Osobiste zgłoszenia z dokumentami ALENDER | KRÓLIKI styczna przedmioty DOMOŚĆ B. O. R. Tel 161 87 

A =- 


kijku ras sprzede- antyczne meble. —| LISTOPADA 56. 
od godz. 8—10, ul Jagiellońska 5/7 I p. 4884 pocięta Budow: je Kornaga, Lwów|..Gazeta T.wowska' 4986 
r eża a gło. S-zniówka Wielka „Nr 4860", 4860 
j omy KUPI. ZBIO uł, Martynowska $, === OBRAZY 
szenia:  Wyspiań- kolo Kany Stef" | yi Ą 
skiego 16, I. p. k 4667 BIURKO upię; podać ma- Și 
| sią 7" (używane, — mały jlarzy. — „Gazeta SA98 
SEE AES a Diecyk żelazny, ta- Lwowska" — „Nr Ea 
| KUKURUDZIA- | SPRZEDAM nio sprzedam, ul |4914“. 4914 
NA mąkę nawet Taterię czarną na Świętokrzyska 34, 
|stęchłą każdą ilość pokrycie futra — mieszk. 46, godz. KUPIE 
kupię. Listy „Ga- podszewkę czarną |17— 19, 5488:| NATYCHMIAST: 
zela Lwawaka”! — (mongol — skr, zegarek złoty, ro-| 
I Nr 5488", 5438: jonń), suknię taf-| PIANINO wer, maszynę do 
tawą, nasiadówkę, zagraniczne sprze-|pisania, — teczkę § 
SPRZEDAM Piecyk seamotowy. dam 700 Rm. lubiskórzaną, futro, —! 
„CENTRYFUGĘ" Listopada 74, od zamienię za dobry|kupon, aparat fo 
Aifa - Lawal no-,3C:*i po poludniu. fortepian. Listy — |tograficzny, apa- 
Ø wą. Zgłaszać się:! i „Gazeta Ti.wowska |rat filmowy, pro- 
A Zyblikiewicza 4 —; „Dopłata 5477“,  |iektor. album na 
buchalteria restau-| GRAMOFONY, 5477:|fotografie, „1000 
f racji 12. 5442: PŁYTY, slów po niemiec- 
! FOTOGRAFICZ- FUTRO ku“ wszystko do 
KUPIE [SE aparaty, mate męskie w dobrym brej jakości. Po- 
piec gazowy do ła- riały kupuje: jstania sprzedam , „dać opis. jakość, 
z.enki. „instalator'| _ „„FO-FO-RA" j Obozowa 6, m. 2;jcenę „adreas. Listy 
E Chorążczyzny 10.  Chorążczyzna 5.  ieodziennie, od 2—8| Gazeta ILwowska' 
5446 :| 4210 | 5486:| Nr 4911", 4911 


Dnia 3. 10. 1941 zmarł w Krakowie 
na skutek udaru serca 


Inż. JAN BAILL 


lat 67, em. dyrektor Zarządu Leśnego 
dóbr barona Liebiga. 


Najniższe ceny! Największy wybór ! 

CZĘŚCI ROWEROWE 5306 
BATERIE, LATARKI 

LAMPY i PALNIKI KARBIDOWE 


„ES-BE-ZET* 


Warszawa — Senatorska 29, 
Skiep Nr. 22, tel. 594-25 
Wysyłamy pocztą. 


RODZINA 
Jeleśnia, pow. Saybusch O/S. 


5457 


8 „GAZETA LWOWSKA” 12.go, 13-go października 1941 


X 


W IILIKNIEJL MAI DORING 


BUDOWA APARATÓW T.z o. p. 


RANNY AZOTANY 


WARSZAWA | 


PR M, M or MR AR DEO 


TE TEYOLT 057=50 
Adres telegr: Doringapparate 


ALOUOTLUOOOATN LOUN OUCOUCOUVOC OIL OOO OLOCO OO CANLO CO UNCON OU OTOCI TTU AONOO PUN OUNOO OOOO OO OOOO TUCO ULOT TO OTOU TOOTOO OOOO OOOO AWB 


Oddział I: Mechanika precyzyjna 
Oddział II: Aparaty niskiego i wysokiego napięcia 


4516 


Salon kosmetyczn 


i fryzjerski 


-BERTA THIEL 


Fplac Dąbrowskiego 8. | 


RUTYNOWANA | PIELĘGNIARKA 
SIŁA BIUROWA, <a, się OE 
ukończony  praw-|78 plaszcz jesien- 
nik z wieloletnią |n5* Listy „Gazeta 
praktyką w prze-|LW-“ „Nr. 5440". 
myśle chemicznym, 5440: 


Haliny SŁADOWSKIEJ 
nakładacz drukar- |doskonale włada: | == przyjmuje Panie od 11 do 18 
ski Schwełzerdegen |jący językiem nie- OSOBA 


ezykiem imie. lintel, wiek średni Lwów, ul. Akademicka |. 21 
a e—a 


szenia: Kraków —'ny korespondent godna zaufania — 7 


OE | l ODSTĄPIĘ POKOJU 
LEKARZ-DENTYSTA LOKALE Epokojówa FDELNO |--o awUWEEŚIE- 


komfortowe miesz- 


M. OGETKIEWIGZ - RYSIEWIGZOWA kanie (22%) okoli-|wanego z komfor- 
ordynuje od 5—7 CZTERY e Eh „pry = tem poszukujemy 

Lwów, ul. Łyczakowska 1. 5 flrodziny poszukują prowincję 150 km.|dzielnicy polsko- 

SE pokol. gaz Luty — „Gazeta ukraińskiej za do- 

zielnica . w ZA Lwowska*  „„Prze- 

mian dają 4 pokoliprowadzka gigo", |  "nagrodze. 


INSTYTUT KOSMETYCZNY 


POSAD 
POSZUKUJĄ 


ZDOLNY 


pełny komfort ew. 5360:jniem. Zgłoszenia i Zinlemiecko « polski bez środków da 
Wielmożnemu Panu 3 pe gężu okol mm |OD „Gata Aa Grastczyńaki ze znajomością te |żocia, wsachstro |6004644000000600000099 
Doktorowi can ELi Bornardyńż PRZYJMĘ Lwow.“ „Nr 5485' h 5309 nografii niem, —|na znajomość go- 
skiego. Oapowiedź:|ucznia z prowin- 5485: BEQOC©OG000003500000000 POSZUKUJE spodarstwa, goto- 
„Gazeta Lwowska'|cji na mieszkanie wanie, prosi o pra 


Stanisławowi KubiczOWi ||-Fotrednietwo” — lz carem "utrzyma: zonenn 


ki nr 5148". 5148|niem za prowian- p 
e oświęcenia troskli- ]— ty. Listy „Gazeta|2 pokoje, kuchnia, 
ga z: tng Fi g: leżkiej ODSTĄPIĘ Lwowska“ „Pro półkomfort, gaz w 
wość i wyieczenie Z CIĘŻKIEJ ywarsonierę nieume|wianty nr 5049". |IV. dzielnicy na 2 
choroby wnuczka naszego; ||blowaną w trze 5049!ewent. 8-pokojowe, 
ciej dzielnicy. Li- |—————| pełnokomfortowe 


POSADY. cą. y azeta Lwow 


ska” „Godna zau-| 
UDZIELA 2 fania 5439“ 6483: 


SAMODZIELNA 
kucharka z niemie- 


każdą ilość kilimów 
cklm, — poszukuje LEKCYJ JĘZYKA RE 
pracy, znająca do-| NIEMIECKIEGO SAMOTNA, dywanów perskich, 
brze niemiecką ku-|l POLSKIEGO. — |gospodarna, BAMO- smyrneńskich maszynowych 
tą drogą składają „Bóg za- [nsi wieka ge| POKÓJ mieszkanie okolica fE _ i Sprzęt fotograficzny (Siy {Dobre polece ne. Łaskawe oter: poszukuje pracy — SKLEP KUPNO 
płać”. 5395 ||tówka nr 5426" |dla panów ul. Św.|Łyczaków. Listy: Fotolaboratorium na miejscu] nia nr 6388" „Ga-|ty „Nr 5385“ — |jako — dochodząca. plac Mariacki l 5 (front) 

i „Gazeta Lwowska''|Piotra l, 15, m. 12|, Gazeta Lwowska' m zeta Lwowska'. —{ „Gazeta Lwowska" | Listy da Adm. 

Stanisławowie Nagayowie i 5426: 5480: MNI 6278". 5273, spay pipid ann 56398: 5885:' „Nr 5447“, 5447:| ME IZZZTiiię44+*' 


Nowo otwarta firma 
Foto - Budz.ński 
Lwów, Legionów 43 
kupuje i sprzedaje aparaty 


| 


HURTOWO 


WAWYNKYWNSTWAWYWYWYCWWWNYWKYYYKYYYWANTEYWYAPYWNTYWAAYNYNACYWOTWWNANWWNNAYNYNNYNAONTAWWNNYNAKYNANYCAYYATWW NANNINI LU 


Galanteria wszelkiego rodzaju 
biżuteria sztuczna 

guziki czeskie (Gablonz) w 
kosmetyka 


| żarówki „Philips” 
do s t c z a p 


D/H. LEONHARD GRUNWALDi S22 
WARSZAWA, PLAC NAPOLEONA 9 (Dom Prudential) 


EC M wn 


REDAKCJA PRZYJMUJE OD G. 10—11. RĘKOPISÓW NIE ZWRACAMY. ZA TERMINOWY DRUK OGLOSZEN WYDAWNICTWO NIE O! POWIAD s 
TEL, SEKRETARIATU REDAKCJI 202-23 Druk. „Gazety Lwowskiej” Lwów, Sokoła 4 TEL, ADMINISTRACJI 200 
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